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Młodzież świata pozostanie wierna sprawie pokoj 


Uroczyste zakończenie Zlotu Berlińskiego 


BERLIN (PAP) — Na zakończenie | Grotewohi, 


Zlotu odbyła się potężna manifesta- 


wicepremier Ulbricht, 
przewodniczący. Międzynarodowego 


dja uczestników Zlotu na placu im. | Związku Studentów — Grohman, 


Marksa - Engelsa. 

O godz. 19-ej fanfary obwieściły 
początek manifestacji. Na maszt za- 
ciągnięto flagę Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. > Środ- 
Kiem alei Unter den Linden szedł 
wielobarwny korowód młodzieży, na 


której czele kroczyły delegacje mło- 


dzieży pięciu mocarstw: Związku 
Radzieckiego, Chin, Stanów Zjedno- 
czonych, Wielkiej Brytanii I Fran- 
eji. W ten sposób zadokumentowa- 
na została symboliczna . nieugięta 


wola całej młodzieży świata — za- 


warcia paktu pokoju między pięcio- 
ma mocarstwami. Ukazanie się 
pierwszych szeregów młodzieży kro- 
czącej w pochodzie, powitane zosta- 
ło entuzjastycznymi okrzykami nie- 
przebranych tłumów: „Niech żyje 
pokój! „Ządamy zawarcia paktu 
pokoju!”. Ludność Berlina obsypuje 
delegację młodzieży pięciu mocarstw 
kwiatami. 

Na czele delegacji młodzieży pię- 
ciu mocarstw kroczą przedstawicie- 
le Komsomołu, którzy niosą olbrzy- 
mi portret wielkiego wodza świato- 
wego ruchu pokoju — Józefa Stali- 
na, 

W powodzi jarzących się reflekto- 
rów, mijają barwne grupy młodzie- 
ży, która powiewa kolorowymi chu- 
stkami w stronę trybuny honorowej. 
Na trybunie znajdowali sie prezy- 
dent NRD, Wilhelm Pieck, premier 


| 


sekretarz generalny Światowej Ra- 
dy Pokoju, Jean Lafitte, sekretarz 
generalny Komsomołu Michajłow i 
inni. 

Manifestację otworzył przewodni- 
czący komitetu III Światowego Zlo- 
tu, Grohman, który oświadczył m. 
in.: 

Ubiegłe 2 tygodnie pozostaną na 
zawsze w pamięci milionów chłop- 
ców i dziewcząt wszystkich krajów. 
Ami pogróżki Ścelby, ani oszczer- 
stwa Morrisona, ani bagnety amery- 
kańskie, ani terror policji adenaue- 
rowskiej nie mogły powstrzymać na- 
poru młodzieży, zmierzającej ze 104 
krajów na Złot do Berlina. 

Wrogowie pokoju i współpracy 
między narodami ponieśli nową kilę- 
skę i znowu okryli się hańbą w obli- 
czu całej miłującej pokój ludzko- 
ści, 

Zlot wykazał, że młodzież, że stu- 
denci znajdują się w szeregach o- 
brońców pokoju. 

Mówca podziękował następnie 
młodzieży niemieckiej i rządowi 
NRD za szlachetną gościnność. „Ży- 
czymy młodzieży niemieckiej z ca- 
łego serca — powiedział Grohman — 
dalszych sukcesów w naszej wspól- 
nej walce o trwały pokój”. 

Następnie zabrał głos sekretarz 
generalny Światowej Rady Pokoju, 
Jean  Kafitte oraz reprezentanci 
młodzieży  Ząyżązku Radzieckiego, 


Z San Francisco zabrzmi głos narodów 


4 września w San Francisco rozpocznie się konferencja dla mał 
warcia traktatu pokojowego s Japonią. Zwołana jest oma x inicjatywy - 
rządu USA, który pragnie na tej drodze doprowadejć do załegalizowa- ' 
mia wytycznych polityki amerykańskich łmpzrialis w stosunku dò; 
Japonii, Jakie to są wytyczne? Remfiiaryzsoja pami kontynuowanie |. 
okunacji Japonii przez wojska amerykańskie, faszyzacja Japonii) 
wciągnięcie Japonii do imperialistycznego spisku przeciwko ZSRR; 
w Chinom Ludowym, utrwalenie amerykańskiej grabieży wyspy | 

atwan. 

Innymi słowy amerykańscy organizatorzy nowej wojny przezna- ` 
czają Japonii na Dalekim Wschodzie bardzo podobną rołę do tej, jaką 
przeznaczają Niemcom Zachodnim w Europie. 

Do sprawy przygotowania traktatu pokojowego x Japonią rząd 
amerykański od pierwszej chwil przystąpił = niczym nieukrywaną 
chęcią narzucenia swej woli śmnym państwom, które brały udział. 
w wojnie przeciwko JaponilL  Tsiłował proede wszystkim przejść do ` 

porządku dziennego nad uwagami Radzieckiego, państwa, 
którego udział w wojnie praeciwko Japonii zadecydował o klęsce mi-.. 
litarystów japońskich. Imperialiści amerykańscy odsunęli od udziału ; 
w opracowaniu traktatu i w konferencji w San Francisco Chiny, kraj | 
najbardziej tym zainteresowany. 

W ostatnim swoim ośwżadczeniu minister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej Czou En ~hi komentując amerykańsko - 
angielski projekt traktatu pokojowego z Japonią i konfórencję w San z 
Francisco stwierdził, że odsunięcie Chińskiej Republiki ladowej od 
ndziału w konferencji pozostaje w sprzeczności ze zobowiązaniami mię- ` 
dzynarodowymi. 

Nawet satelici USA wysuwał pewne - zastrzeżenia wobec dyktatu, 
jakim jest amerykański projekt traktatu pokojowego, Imperialistom 
amerykańskim udało się nie bez trudu „wpłynąć* na swych satelitów, 
by zrezygnowali ze swych zastrzeżeń, poperłi amerykański dyktat i zła- ` 
wili się w San Francisco dla złożenia swych podpisów pod dokumen- 
tem, który bez reszty odsłraia wojenne cele przyświęcające polityce 
amerykańskiej na Dalekim Wschodzie. 

W ten sposób konferencja w San Francisco miała stać się czystą, 
formalnością, która pozwoli amerykańskim imperialistom przy stąpić (3 
do przyspieszonej realizacji polityki przekształcania Japonii w daleko- 4 
wschodnią bazę agresji. Francuską agencja prasowa AFP pisała wprost, “ 
że zadanie konferencji w San Francisco ograniczy się do „zaakcepto- 
wania projektu traktatu opracowanego przez Dullesa”, Jeszcze wyraź- 
niej określił charakter owej konferencji sam Dulles, który podkreślił, 
że „poszczególne kraje zostały zaproszone do San Francisco celem 
podpisania traktatu“, a nie dyskutowania nad nim. 

Nie więc dziwnego, że decyzja rządu ZSRR wzięcia udziału w kon- 
terencji w San Francisco zbiła z tropu amerykańskich iraperialistów, 
Znalazło to wyraz w artykule waszyngtońskiego korespondenta Reute- 
ra, który z goryczą stwierdza, że „konferencja, która miała być tylko 
formalnym spotkaniem dla złożenia podpisów pod przygotowanym już 
traktatem, będzie teraz musiała zmienić swój charakter", 


Spaliły na panewce nadzieje Waszyngtonu na to, że w San Fran- 
cisco będą mieli głos tylko amerykańscy autorzy traktatu, zwącego się 
pokojowym, a będącego w rzeczywistości traktatem ułatwiającym 
przygotowanie nowej wojny. Zapowiedziany udział Związku  Radziec- 
kiego w konferencji w San Francisco jest jeszcze jednym dowodem, 
że Kraj Socjalizmu nie pomija żadnej okazji, byleby tylko przyczynić 
się do uniemożliwienia garstce łudobójców realizacji ich zbrodniczych 
planów. À 

Amerykańscy imperialiści boją się tego. Boją się. zdając sobie 
w pełni sprawę z faktu, że ich projekt traktatu pokojowego z Japonią 
nie cieszy się popularnościę w żadnym kraju. „Nie jest tajemnicą — 
pisze reakcyjny dziennik angielski „Yorkshire Post* — że projekt trak- 
tatu opracowany został przez Dullesa i że żaden z krajów Brytyjskiej 
Wspólnoty nie jest zadowolony z poszczególnych jego punktów“. W sa- 
mej Japonii, jak wynika z ankiety przeprowadzonej przez dziennik 
„Yomiuri* zalełwie 8 proc. ludności wyraża poparcie dla amerykań- 
skiego projektu traktatu pokojowego z Japonią, W innyc” krajach 
azjatyckich jak np. w Indiach, Burmie, Vietnamie czy Indonezji 
w jeszcze silniejszym a wystepuje wrogość wobec planów 
Waszyngtonu. 

W konferencji w San Francisco weźmie również udział delegacja 
polska. Jej głos wyrazi opinię narodu polskiego, w sprawie polityki 
w stosunku do Japonii. Naród polski zdaje sobię sprawę. że Japonia 
w planach amerykańskich imperialistów jest odpowiednikiem Niemiec 
Zachodnich, że podobnie jak Niemcami Zachodnimi amerykańscy pod- 
żegacze wojenni pragną posłużyć się Japonią dla realizacji swych wo- 
jennycćh planów. 

Udział Związku Radzieckiego, udzłał Polski w konferencji w San 
Francisco jest dla narodów gwarancją, że w San Francisco reprezento- 
wany będzie również głos pokój miłuiących ludzi, 
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Chin, Stanów Zjednoczonych, Wiel- | ności w walce o pokój. Setki tysię- 
kiej. Brytanii i Francji. 

Z kolei wygłosił przemówienie 
premier Grotewohl (treść przemó- 
| wienia podamy w numerze jutrzej- 
| szym). 


delegacje 104 krajów w swych oj- 


ślubowania. 
hymn Światowej 

Punktem kulminacyjnym mani- | dzieży Demokratycznej, 
| festacji, w której wzięło udział mi- ; ny we wszystkich językach. Dłonie 
lion ludzi, było odczy tanie ślubowa- | młodych chłopców i dziewcząt ze 
Przewodni- | wszystkich krajów świata łączą się 
| czący Światowej Federacji Młodzie- | w braterskim uścisku i z piersi se- 
| ży Demokratycznej, Berlinguer, | tek tysięcy wydobywa się potężny 
wśród ciszy, która zaległa olbrzy mi | okrzyk na cześć światowego obo- 
plac, zwrócił się do uczestników | zu pokoju oraz jego wodza, Józefa 
Zlotu z apelem o wzmożenie aktyw- | Stalina. 


Federacji Mło- 
odśpiewa- 


|nia młodzieży świata. 


Slubowanie 


uczestników Ill Światowego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 


My, 2 miliony chłopców i dziewcząt ze 104 krajów świata, 
przedstawiciele najróżnorodniejszych ras, Światopogłądów, wie- 
rzeń religijnych i warstw spolecznych, przybyliśmy dó Berlina 
na HI Światowy Zlot Młodych Bojowników a Pokój, by wobec 
całej ludzkości uroczyście oświadczyć, że niezłomną wolą mło- 
dej generacji wszystkich krajów i narodów i jej najgłębszym 
życzeniem jest utrzymanie pokoju į wywalczenie lepszej przy- 
szłości. 

Jesteśmy świadomi tego, że świat stoi w obliczu poważnej 
groźby nowej wojny, że wrogowie pokoju czynią wszystko, co 
w ich mocy, by zakłócić przyjazne stosunki między narodami, 
Wrogowie -pokoju rozpętali niepohamowany wyścig zbrojeń, a 
w niektórych krajach przeszli oni do otwartych aktów agresji! 

Jesteśmy świadomi tego — 

że młodzież będzie pierwszą ofiarą katastrofy wojennej! 

że przygotowania wojenne w katastrofalny sposób pogar- 
szają warunki życia młodej generacji! 

że od naszej jedności zależy aktywny udział młodej gene- 
racji we wspólnej wałce narodów w obronie pokoju! 

Jesteśmy głęboko przekonani, że istnieje niezawodny śro- 
dek do zapobieżenia nowej wojnie! Polega on na tym, by po” 
wstrzymać zbrojenia i zawrzeć pakt pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. 

Wracamy do swych krajów pełni entuzjazmu na myśl 
o niezapomnianych dniach Światowego Zlotu, o dniach, które 
stały pod znakiem szczerej przyjaźni i wzajemnego zrozumie- 
nia, Wracamy do swych domów bardziej niż kiedykolwiek 
przekonani o tym, że sił pokoju odniosą zwycięstwo. 

My, uczestnicy III Światowego Zlotu Młodych Bojow ników 
o Pokój, zdając sobie sprawę z niebezpieczeństwa, zagrażające- 
go ludzkości, oraz z naszej odpowiedzialności we wspólnej wal- 
ce narodów o pokój — składamy w imieniu wielu milionów 
pokój miłujących młodych ludzi wszystkich krajów uroczyste 
ślubowanie: 

ze wszystkich sił walczyć będziemy o zapobieżenie nowej 
wojnie, r 

o zdemaskowanie i pokrzyżowanie planów wrogów pokoju 
i ludzkości, 

o powstrzymanie wyścigu zbrojeń i polepszenie warunków 
życia młodzieży, 

o wzmocnienie przyjaźni i pokojowej współpracy narodów 
i młodzieży wszystkich krajów, 

o utrzymanie naszej jedności we wspólnej walce o pokój, 
o wzmocnienie i rozszerzenie naszej jedności, która tak wspa- 
niały wyraz znalazła na Zlocie, 

U przyciągnięcie do naszej aktywnej wałki dalszych milio- 
nów ehłopców i dziewcząt, 

przysięgamy, że ze wszystkich naszych sił uczestniczyć 
'_ będziemy w kampanii o zawarcie paktu pokoju między pięcio” 

ma wielkimi mocarstwami. Pakt taki stworzy bowiem podsta- 
wy pokojowej współpracy narodów. 

W tej uroczystej chwili przysięgamy, 
wierni sprawie pokoju! 


że pozostaniemy 


| cy rąk podniosły się w przysiędze i | 


czystych językach powtórzyły tekst) _ 
Następnie zabrzmiał | 


| 
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Nowy posel mane w Polsce 


iej Bolesław Bierut przyjął w dniu 1 16 bm. na 
Belwederze Posla Nadzwyczajnego i Ministra Pelnomocnego Iranu, 
Ismail Medjidi, który złożył Prezydentowi RP im uwierzytelniające, 


Prezydent Rzeczypospolitej Pol: 
audiencji w 


CAF fot. W. Kondracki, 


Polska w weźmie udział. w konferencji 


w sprawie trakłału pokojowego z Japonią 


WARSZAWA (PAP) — Minister 
Spraw Zagranicznych RP, S. Skrze- 
szewski, przyjął 16 bm. ambasado- 
ra St. Zjednoczonych Ameryki, p. J. 
Fłack'a, w związku z zaproszeniem | na konferencję w San Francisco w 
przez rząd St. Zjednoczonych i W. | składzie następującym:  wicemini- 
Brytanii rządu polskiego do wzię-| ster Spraw Zagranicznych ob. S. 
cia udziału w konferencji w spra- | Wierbłowski przewodniczący, 
wie traktatu pokojowego z Japonią | J, Winiewicz, ambasador RP w St, 
w San Francisco, rozpoczynającej | zjegnoczonych, prof. dr M. Lachs, 


się 4 września 1951 r. i : a 
Min. Skrzeszewski wręczył am- | dyrektor Dep. Praw no-Traktato- 


basadorowi St. Zjednoczonych A- wego MSZ. 


Kondolencje KC PZPR 


po zgonie tow. E. R. Bloor 


WARSZAWA (PAP), — Po zgonie amerykańskiej działaczki robote 
niczej Elli Reeve Bloor, KC PZPR wystosował następująca depesze: 


meryki notę, stwierdzającą, że rząd 
polski w konferencji tej weźmie 
udział, 

Rząd polski wyznaczył delegację 


DO 
KOMITETU KRAJOWEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII USA 


NOWY JORK 


Z powodu zgonu zasłużonej działaczki amerykańskiego ruchu ro= 
botniczego, towarzyszki Elli Reeve Bloor, przesyłamy Wam wyrazy 
szczerego współczucia. 

Pozostanie ona w. naszej pamięci jako przedstawicielka najlep- 
szych' tradycji amerykańskiej klasy robotniczej, internacjonalizmu 
i przyjaźni e wielkim Związkiem Radzieckim — ostoją pokoju i bra” 


terstwa narodów, 


KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ 


Nowy antyradziecki aki 


ZJEDNOCZONEJ PARTII 


ROBOTNICZEJ 


— 


Stany Zjednoczone wypowiedziały 
umowę handlową z ZSRR 


MOSKWA 
TASS donosi: 
Dnia 23 lipca 
USA, Acheson, 


(PAP). 


Agencja 


stanu 
rząd 


sekretarz 
zawiadomił 


ZSRR, że rząd USA postanowił u- | 


nieważnić radziecko - amerykański 
układ handlowy z 1937 r. 


W związku z tym ambasada ZSRR 


w Waszyngtonie skierowała do De- 
partamentu Stanu notę, w której 
czytamy: 


zwrócić uwagę na to, że decyzja 
rządu USA o wypowiedzeniu ukła- 
du handlowego z 1937 r. pozostaje 
w sprzeczności z odezwą Kongresu 
USA do Rady Najwyższej ZSRR i 
z orędziem prezydenta Trumana, 
skierowanym do i rzewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, 
Szwernika, w których to dokumen= 
tach była mowa o dążeniu do po- 
prawienia stosunków  radziecko = 


Rząd radziecki otrzymał notę se- | amerykańskich. 


kretarza stanu USA. z 23 lipca 1951 
r. w której podano do wiadomości, 


Rząd radziecki ocenia wyżej- 
wspomnianą decyzję, jako akt zmie- 


że rząd USA postanowił unieważ- |rzający do dalszego pogorszenia ra- 


nić układ handlowy, zawarty w 


'1937 r. między USA a ZSRR. 


Rząd radziecki uważa za wskaza- 
ne zaznaczyć, że układ handlowy 
między ZSRR a USA został zawar- 
ty w 1937 r, a następnie był rok- 
rocznie wznawiany do 1942 r. gdy 
— na wniosek rządu USA — posta- 
nowiono przedłużyć moc tego ukła- 
du na przyszłość bez zakreślenia 
terminu jego ważności. Rząd ra- 
dziecki uważa za rzecz konieczną 


Chłopi gminy Kurów manifestacyjnie odstawili zhoże 


stacyjnie wypełniają 


W dniu 17 bm. od godziny 6 ze 
obowiązek. Nad wozami czerwienią 


wszystkich stron gminy Kurów, w 


pow. wieluńskim, do punktu skupu |się transparenty. Napisy na nich: 
ciągnęły wozy, naładowane zbożem. | „Wypełniamy swój obowiązek wo- 
To chłopi gminy Kurów  manife- 'bec Ojczyzny”, „Terminowa odsta- 


Manijestacyjna odstawa zboża w gminie Kurów. 


obywatelski | 


| nad 


wa to gwarancja pokoju”, są 
wyrazem patriotycznych uczuć pra- 
cującego chłopstwa, - które ` pragnie 
jak najszybciej sprzedać państwu 
zboże, 
stateczną ilość chleba. Mogą oni 
być dumni ze swego czynu. W dniu 
tym przywieźli oni do punktu zsy- 
pu 562,4 kwintała 'ziarna, wypeł- 
niając sierpniowy plan sprzedaży | 
w 106 proc. Wielu z nich jednora- 
zowo zrealizowało swe roczne zo- 
bowiązania, a nawet sprzedało 
państwu RYZ ilości ziarna. 

Ignacy Pawełczyński przywiózł 


ażeby zapewnić miastu do- | 


dziecko - amerykańskich stosun= 
ków, za co pełną odpowiedzialność 
spada wyłącznie na rząd USA. 


X Å. . 
Dożynki w Proboszczewicach 

W dniu wczorajszym na placu spor- 
towym w Proboszczewicach odbyły się 
uroczystości dożynkowe, w których 
wzięli masowo udział chłopi 18 gro= 
mad gminy Lućmierz, 

Na trybunie, udekorowanej flagami i 
portretami, zajęli miejsca: przedstawi= 
ciel KC PZPR — Wydziału Rolnego, 
tow. August Kołcz, przedstawiciel KP 
PZPR tow. Mańkowski, kierownik eki- 
py łączności miasta ze wsią z zakładów 
im, Dubois — tow. Trzeciak, przodow= 
nicy pracy i aktywiści kół gospodyń, 
ZMP, oraz przedstawiciele Związku Sa- 
mopomacy Chłopskiej, 
| Do zebranych przemówił sekretarz za= 
rządu gminnego ZSCh, oh. Wawrzyń= 
czak, po czym przewodniczący GRN tow. 
Zarnik mówił o osiągnięciach wsi pol- 
skiej, budnjącej pod przewodem klasy 
| robotniczej ustrój szczęścia i dobrobytu. 
| Szczególnie gorąco oslaskiwali chłapi 
| przemówienie przedstawiciela Odrodzo= 


| 


nego Wojska Polskiego, Wznoszono 
spontaniczne okrzyki na cześć Armii 
|Radzieckiej i Wojska Polskiego. na 


|cześć genialnego wodzą światowego oho- 
zu pokoju, Generalissimusa Stalina, na 
cześć Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
i Marszałka Polski Konstantego 


do punktu zsypu 169 kg zboża po- ;Rokossowskiego, 


roczny plan, Maciej Krysiak 
sprzedał państwu dodatkowo 541 
kg ziarna. Maria Kulesza oraz wie- 
lu innych chłopów gminy Kurów 
wypełniło całkowicie swój patrio- 
tyczny obowiązek. 


W pow. wieluńskim gmina Ku- 
rów wysunęła się na czoło, wyko- 
nując pierwsza miesięczny plan 


sprzedaży zboża, 


Następnie przed trybuną przesunął się 
piękny korowód dożynkowy, w którym 
wzięły również udział traktory, snopo- 
wiązałki, żniwiarci itd. 

Na zakończenie odbyło się wręczenia 
sprzętu sportowego LZS-owi z gromady 
Krzywie, część artystyczna oraz zawody 
sportowe. 

Do późnego wieczora bawili się chło- 
pi na zabawie dożynkowej w Probosz= 
czewicach, 


Rozwijając lotnictwo ludowe — wzmacniamy siły obozu pokoju, 
przyczyniamy się do pokrzyżowania planów amerykańskich podżegaczy woj jannych! 


H 
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Uroczyście I radośnie powitamy|28_ milionów ha kwitnących pól | sadów 


nowy rok szkolny 


Szybką zbliża cię dzień 1 wrzenie — dzień 
raku szkolnego, Rok szkolny 1081-53 rezpocuynawy pad 
pozostawimy poza skola ani jednego dziecka!* Wysuwemy to hasło 
w roku 1951, który jest rokiem teoznej Młewióscji analfabetyzmu 
w naszym kraju. 

7 lat istnienia Polski Ludowej te lata stałego nrowwaja oświaty 
| kultury w naszej ojczyźnie, Stale i systematycznie podnosi się poriem 
nauczania w naszych szkołach, W roku bi kadra nanozyciei na- 
szego kraju powiększy się © dalsze 15 tys. absolwentów Moeów peda- 
gogicznych, W Łodzi i województwie łódzkim rozpoczye pracą 1069 
nowych nauczyciel. Państwowe Zakłady Wydawnictw Bakolnych wy- 
dały przeszło 25 milionów podręcmików. Ilość ta całkowicie zaspokoi 
potrzeby naszej młodzieży. 

Szkoła w Polsce Ludowej jest bliska serou całego społeczeństwa, 
Ta szkoła uczy i wychowuje nasze dzieci, naszą młodzież — dumę i na- 
dzieję narodu. Wychowuje dzieci w duchu gorącej miłości do ludowej 

, do mas pracujących, w duchu braterstwa i solidarności s po- 
stepowa młodzieżą całego świata, z tą młódzieżą, która na Światowym 
Zlocie Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie manifestuje swą nie- 
usiętą wolę walki o pokój i postęp. 

Toteż rozpoczęcie nowego roku szkolnego jest świętem nie tylko 
naszych dzieci i młodzieży. Jest świętem całego narodu, Szczególnie 
uroczysty będzie dzień rozpoczęcia nowego roku szkolnego w bieżącym 
roku, W tym dnin bowiem po raz pierwszy wstępują do szkoły dzieci 
urodzone w r. 1944, roku wyzwolenia i odrodzenią naszej ojczyzny. 
Wstępuje do szkoły szczęśliwe pokolenie, które urodziło się 1 wycho- 
wuje w wyzwolonej spod jarzma kapitału wolnej ofjowyśnie, Toteż 
chcemy, by w dniu tym nasze dzieci i młodzież odczuły, że są przed- 
miotem najgłębszego zainteresowania ł miłości ze strony władzy ludo- 
wej t całego społeczeństwa. 

By dzień ten pozostał w pamięci dzieci trzeba go należycie przygo- 
tować. Zajmą się tym specjalne komitety przy wszystkich szkołach 
oraz prezydiach gminnych, powiatowych t wojewódzkich rad narodo- 
wych, które zorganizują uroczystości związane z nowym rokiem szkol- 
nym. W komitetach tych znajdą się przedstawiciele całego społeczeń- 
stwa — rad narodowych, rad zakładowych, organizacji masowych i in- 
stytucji społecznych. 

Jak przedstawia się przewidywany program uroczystości związa- 
nych z otwarciem nowego roku szkolnego? Wzorem lat ubiegłych 
w dniu 31 sierpnia w godzinach wieczornych odbędą się capstrzyki 
i pochody młodzieży organizowane przez ZMP i harcerstwo. W dniu 
1 wrześnią nastąpi uroczyste otwarcie roku szkolnego we wszystkich 
szkołach powiązane z bogatą częścią artystyczną, W dniu 2 września, 
Który przypada w niedzielę, odbędą się w całym kraju masowe spe- 
cjalne imprezy dla dzieci i młodzieży. Poranki w kinach, przedstawie- 
nia w teatrach dla młodzieży, kiermasze, masowe występy artystyczne 
i imprezy sportowe, spotkania młodzieży z literatami 1 przodownikami 
pracy — oto co winno wypełnić pierwszą niedzielę wrześniową, którą 
poświęcamy naszej dziatwie szkolnej, j 

Pracy jest dużo. Rzeczą komitetów i kierownictwa szkół jest zmo- 
bilizowanie jak najszerszych rzesz rodziców, organizacji masowych, 
związków zawodowych, ZMP i harcerstwa w organizowaniu wro- 
czystości. A 

Nasze społeczeństwo, związki zawodowe, komitety opiekuńcze i ro- 
dzicielskie mają już tradycje w zacieśnianiu więzów ze szkołą, Właśnie 
za sprawą komitetów opiekuńczych i rodzicielskich zradtofonizowano 
prawie wszystkie szkoły na terenie naszego miasta i ponad 50 proc. 
szkół w województwie. A ileż książek i pomocy naukowych, sprzętu 
sportowego dostarczyły naszym szkołom związki zawodowe, Związek 
Samopomocy Chłopskiej, całe społeczeństtwo. 

Wzorem lat ubiegłych i w roku bieżącym związki zawodowe i op- 
ganizacje masowe, komitety: rodzicielskie zamanitestują swój stosunek 
do szkoły przez składanie w uroczystym dniu otwarcia roku szkolnego 
książek do bibliotek szkolnych, pomocy naukowych i t. p. 

Szczególnie uroczysty charakter w każdej szkole winno mieć powi- 
tanie dzieci nowowstępujących do szkoły. Niech starsi koledzy przyj- 
mą z otwartymi ramionami swoich braci i kolegów. Dla tych dzieci 
należy zorganizować specjalny program artystyczny, przygotować dla 
nich drobne upominki, jak przybory szkolne, piórniki, kredki, elemen- 
a zę z dedykacjami przedstawicieli rad narodowych, kierownictwa 
szkoły. 

Rady kobiece 1 rady zakładowe w większych zakładach pracy, mo- 
wą zorganizować dia dzieci swołeh pracowników, które wstępują po raz, 
pierwszy do szkoły, specjalne przyjęcie, Trzeba tą sprawą zaintereso- 
wać calą znłogę. Jakże miły upominek stanowić będą dla tej dziatwy 
elementarze otrzymane z dedykacją z rąk przodowników pracy. 

Niedługi okres dzieli nas oil otwarcia nowego roku szkołnego. 
Zacznijmy przygotowania dzisiaj, eatroszczmy się o dekorację szkoły, 
o organizację imprez, klermaszów, słowem o wszystko tak, by nadać 


jak  najradośniejszy, jak najuroczystszy charakter nadchodzącemu 
świętu naszych dzieci i młodzieży, 


= USA dążą do opanowania 
krajów gospodarczo zacołanych 


GENEWA (PAP) — W Radzie | nego rozwoju krajów gospodarczo 
Gospodarczo - Społecznej omawia- | zacofanych. 
no ostatnio zagadnienie ekonomicz- | W dyskusji zabrał głos przedsta- 
wiciel radziecki, Arkadiew. 

Omawiając projekt rezolucji w 
jsprawie finansowania rozwoju eko- 
nomicznego krajów gospodarczo za- 
cofanych, przedstawiciel radziecki 
zaznaczył, że projekt ten ma na ce- 
lu przekształcenie tych krajów w 
kolonie amerykańskie i w bazy a- 
gresji w Europie i Azji, 


Na marginesie 
RENEE" TAK TĘPO "WE 


Próbka : „wolności“ 
atlantyckiej 


Stanisław Zygmunt Dereń liczył 58 
lata. Pochodził z miejscowości Horo= 
dyszcze w powiecie tarnopolskim. Głód 
1 nędza okresu międzywojennego zmusi- 
ły go do wyemigrowania, Na obczyźnie 
spędził 25 lat, gdzie ciężko pracował 
przy wyrębie kanadyjskich lasów, bu- 
dowie kanadyjskich dróg. W grudniu 


w sierpnia W Ń 


i 


MOSKWA (PAP). — 18 bm. mi- 
nela pierwsza rocznica opublikowa- 
nia uchwały Rady Ministrów ZSRR 
o przejściu ne mowy system na- 
wadniania, | 

21 bm. mija pierwsza rocznica 0- 
publikowania uchwały Rządu Ra- 
dsieckiego w sprawie budowy gi- 
gantycznej elektrowni wodnej na 
Wołdze w pobliżu  Kujbyszowa. 
Wkrótce potem podjęte zostały 
uchwały w sprawie budowy Fick- 
trowni Stalingradzkiej 1 Kachow" 
skiej, Kanału Turkmeńskiego oraz 
kanałów w południowej Ukrainie I 
północnym Krymie, jak również 


wielkiego kanału żeglownego Wol- 
ga — Don. 

Energia elektryczna nowych elek- 
trowni wodnych równać się będzie 
sile 100.000.000 robotników. 

W ciągu kilku najbliższych lat ra- 
dzieckie miasta, przemysł i rolnie- 
two otrzymają dodatkowo ponad 
4.000.000 KW-godz. energii elek- 
trycznej t.j. ok: 22,000,000 KW-godz. 
energii elektrycznej rocznie. Ladzłe 

y wyrwą stepom i pusty- 


miom 28.000.000 ha ziemi i prze- 


kształcą je w kwitnące pola t sady. 
Kujbyszewska Elektrownia Wod- 
na — będzie największą na świecie. 


Zerwanie rokowań 


całkowity rozgrom agresorów 


Przemówienie Kim Ir Sena w 


PERIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w Phenianie 
z okazji 6 rocznicy wyzwolenia Ko- 
rei przez Armię Radziecką odbyła 
się uroczysta akademia, na której 
premier rządu Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo- Demokratycznej gen. 
Kim Ir Sen wygłosił przemówienie. 


Gen. Kim Ir Sen podkreślił, że 
jeśli agresorzy amerykańscy ośmie- 
lą się zerwać rokowania rozejmowe 
w Kaesongu, to zostaną rozgromie- 
ni nie tylko na lądzie, lecz otrzy- 
mają również dotkliwe ołosy w po- 
wietrzu. . 


— Stanowisko zajmowane przez 
Amerykanów w toku rokowań w 
Kaesongu — powiedział premier 
Kim Ir Sen — dowodzi braku do- 
brej woli zich strony. Nie dążą oni 
do pokojowego rozstrzygnięcia 
kwestii koreańskiej, lecz do prze- 
dłużenia wojny i rozszerzenia agre- 
sji Jeżeli Amerykanie nie zmienią 
swego stanowiska, to będą musieli 
ponieść wszystkie konsekwencje. 


W zakończeniu przemówienia gen. 
Kim Ir Sen wyraził głęboką 
wdzięczność narodu koreańskiego 
dla bohaterskiej Armii Radzieckiej, 
która wyzwoliła go spod jarzma 
imperialistów japońskich i niezłom- 


Tito nieustannie prowokuje 
Albańską Republikę Ludową 


TIRANA (PAP) Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Albańskiej 
Republiki Ludowej wystosowało do 
rządu jugosłowiańskiego riotę, pro- 
testując przeciwko  prowokacjom, 
dokonanym na granicy albańsko-ju- 
gosłowiańskiej przez titowców w 
lipcu br. 


pociągnie za sobą 


VI rocznicę wyzwolenia Korei 


ne przekonanie, że naród koreański 
odniesie ostateczne zwycięstwo w 
„walce przeciwko agresorom amery- 
kańskim. 


k pracy na budowlach komunizmu 


Jej moc wynosić będzie 2.000.000 
KW. 


Tempo budowy Kujbyszewskiej 
Elektrowni Wodnej daje gwarancję, 
że „Kujbyszewhydrostroj*  eddany 
zostanie do użytku w ustalonym 
przez rząd radriecki terminie, 


Dalszy sukces 
gospodarki RFSRR 


MOSKWA (PAP). Urząd Statys- 
tyczny RFSRR opublikował komuni- 
kat o wynikach wykonania państwo” 
wego planu rozwoju gospodarki na- 
rodowej Federacji Rosyjskiej w II 
kwartale 1951 r. 

Globalna produkcja przemysłu 
RFSRR wzrosła w porównaniu z II 
kwartałem roku 1950 o 1% procent. 
Kwartalny plan produkcji przemy= 
słowej wykonany został w 103 pro- 
centach. 


Naprzód do trwałego pokoju 
i szczęśliwej przyszłości 
Apel do studentów świała uchwalony na Zlocie Berlińskim 


BERLIN AP) — Podczas uro- 
czystego obchodu 5 rocznicy Między- 
narodowego Związku — Studentów 
uchwalony został — jak już donosiliś- 
my — apel dọ wszystkich studentów 
świata W imieniu zgromadzonych w 
Berlinie studentów o różnych poglą: 
dach pro ch I wierzeniach reli- 
gijnyo apel głosi m. ins 

Dzięki pracy dokonanej 
minionych 5 lat Międzynarodowy 
Związek Studentów stał się jedyną 
reprezentatywną, międzynarodową or 


— 


w ciągu 


Na budowlach socjalizmu w Polsce 


W Szczecinie powstaje 


SZCZECIN (PAP) — W ramach 
inwestycji Planu 6-letniego odbudo- 
wuje się w Szczecinie jedna z naj- 
większych w kraju fabryk lodu. 

Fabryka ta, po całkowitym zaspo- 
kojeniu zapotrzebowania na lód, 
woj. szczecińskiego, znaczną część 
swojej produkcji dostarczać będzie 
innym województwom. Z) A 

Wyposażenie fabryki składa się z 
nowoczesnych maszyn produkcji 
krajowej i dostarczonych z NRD. 
Praca w fabryce jest całkowicie 
zmechanizowana. 

W chwili obecnej czynne już są 
pierwsze urządzenia. Całkowite uru- 
chomienie fabryki nastąpi w naj- 
bliższym czasie. 

ROZBUDOWA SZPITALI 
W LUBLINIE 

LUBLIN (PAP) — W trosce o 
podniesienie opieki lekarskiej nad 
ludnością Lubelszczyzny, projekto- 
wana jest budowa wielkiego woje- 
wódzkiego szpitala klinicznego, Pań- 
stwo przeznaczyło na ten cel w 
pierwszym etapie ponad 52 miliony 
złotych. 

Szpital wojewódzki w woj. lubel- 
skim będzie jedną z najbardziej no- 


|woczesnych placówek służby zdro- 


wia, Romiesżczenia dla chorych w 
poszczególnych pododdziałach obli- 
czone są na ponad 1.000 osób. 

Przewidziany pod budowę teren 
obejmije 36 ha. Budynki szpitalne 
otoczone będą olbrzymim parkiem. 


Strusia polityka 


Kaisera, robiło co mogło, 


- („France nouvelle“) 


by przeciwdziałać 


Młodzież niemiecka walczy o pokój 


Berlin w okresie Zlotu Młodych Bojowni- to wyraz wzrastającego 


olbrzymia fabryka lodu 


Na obszarze szpitala wybudowanę 
będą również pomieszczenia dla 
Akademii Medycznej, 


SUKCES HUTY „POKÓJ”. 

KATOWICE (PAP) =- Wielkie 
przeobrażenia, jakie dokonały się w 
naszych zakładach pracy, przeista- 
czając stare, kapitalistyczne ośrod< 
ki produkcji, obliczone na eksploa- 
tację sił roboczych, w nowe socjali- 
styczne obiekty nie ominęły również 
huty „Pokój“. 

Z inicjatywy podstawowej organi- 
zacji PZPR huty, powstał zespół 
techniczny, który podjął się polep- 
szyć warunki pracy załogi wielkich 
pieców. 


Zbudowano szereg zasobników z 
automatycznymi urządzeniami zsy- 
powymi, a do transportu użyto wóz- 
ków akumulatorowych i ciągników 
mechanicznych. Pozwoliło to — przy 
stosunkowo niewielkich nakładach 
pieniężnych — prawie zupełnie zme- 
chanizować proces zasilania wiel- 
kich pieców we wsad. Zmechani- 
zowanie załadunku umożliwiło prze” 
sunięcie 120 ludzi do innych prac. 
Zespół techniczny nagrodzony został 
Nagrodą Państwową III stopnia. 


śanizacją studencką, która skupia w 
swych szeregach przeszło 5 milionów 
studentów z 71 krajów. Potrzebuje” 
my obecnie przede wszystkim poko- 
ju, który jest zasadniczym warunkiem 
rozkwitu kultury, rozwoju oświaty I 
lepszego życia, Wzywamy  wazyst= 
kich studentów, by naśladowali tych 
naszych przyjaciół, którzy zebrali 
największą ilość podpisów pod : ape- 
lem w sprawie zawarcia paktu poko- 
ju między pięcioma wielkimi mocar= 
stwami i otrzymali dzisiaj za to na- 
rodę pokojową Międzynarodowego 
wiązku Studentów, Prowadźmy da- 
lej tę kampanię na jeszcze szerszej 
podstawie, aż zdobędziemy podpisy 
wszystkich bez wyjątku studentów, 
„ Naprzód do trwalego pokoju f 
szczęśliwej przyszłości! 


o UE nA dow a ŁOORERZWĘ a A 
Parlia posłępowa USA 
wzywa prezydenła Trumana 
do przyjęcia propozycji ZSRR 
- (f) NOWY JORK (PAP). Przewod- 
niczący Komitetu Narodowego Parti 
Postępowej USA — Elmer Benson 
zwrócił się do prezydentą Trumana 
z wezwaniem o przyjęcie propozycji 
Związku Radzieckiego zwołania kón= 
ferencji przedstawicieli 5 mocarstw. 


Dalsze 
bezprawne areszłowania 


komunistów w USA 


WASZYNGTON (PAP). W Stanach 
Zjednoczonych aresztowano. jeszcze 
6 działaczy partii komunistycznej na 
mocy faszystowskiej ustawy Smitha, 

Uwięzieni zostali: Steve Nelson, 

Wiliam Albertson Fourne, Beniamin 
Lowell Careathers, James Hulse 
Donsen, Andrew Rudolph Onda i 
| Irving Weissman. Zajmowali oni 
różne stanowiska partyjne i związ” 
kowe w Pensylwanii i Zachodniej 
Wirginii. 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenianu: 

Dnia 14 sierpnia br. około 500 
samolotów amerykańskich, w tej 
liczbie wiele „latających twierdz” 
barbarzyńsko zbombardowało naj- 
gęściej zaludnione dzielnice Phe- 
nianu, w których nie było żadnych 
obiektów wojskowych. Lotnictwo 
amerykańskie zrzuciło w tym dniu 
na miasto tysiące bomb różnego 
kalibru. Wybuchy w ciągu kilku go- 
dzin wstrząsały całym miastem. 

Nalot ten, którego głównym ce-. 
lem było zabijanie ludności cywil- 
nej, jest najbardziej barbarzyńskim 
od początku wojny. 


Barbarzyńskimi nalotami na 
miasta i wsie, szczególnie w okre- 
sie prowadzenia rokowań o rozejm 
w Kaesongu, dowództwo amerykań- 
skich wojsk interwencyjnych dąży 
do przekształcenia Korei w pusty- 
nię, aby złamać wolę walki narodu 
koreańskiego. 

Wyrażając swe bezgraniczne obu- 
rzenie przeciwko zbrodniom ame» 
rykańskich piratów powietrznych, 
naród koreański domaga się ukara- 
nia zarówno organizatorów jak i. 
wykonawców potwornego planu zli- 


kwidowania koreańskiej ludności 
cywilnej. a 


Naród chiński przekreślił zbrodnicze plany 
amerykańskich szpiegów i dywersantów 


PEKIN (PAP), — Agencja No- 
wych Chin donosi, że przed sądem 
wojskowym odbyła się rózprawa 7 
szpiegów, którzy prowadzili działal 
= anemer ean 


oporu narodowego 


ub. r. zapragnął powrócić do Polski. Z 
nielicznych informacji, jakie docierały 
do niego o życiu w Polsce Ludowej zro- 
zumiał, że ojczyzna jego może i chce 
mu dać warunki, które pozwolą skoń- 
czyć z 25-letnią tułaczką, Wizę polską 
Dereń otrzymał w lutym b.r. Śzykował 
się do wyjazdu. 15 lipca przyjechał do 
miasta Vancouver dla załatwienia ostat- 
nich formalności. Na ulicy spotkał 
swoją rodaczkę, Rozmawiali z sobą po 
polsku, Podszedł do nich jakiś męż-i 
czyzna, który zapytał, czemu nie roz- 
mawiają po angielsku. Dereń miał jesz- 
cze złudzenia. Odpowiedział, że Kana- 
da — to przecież „free country“ (wolny 
kraj) i każdy może używać języka, ja- 
kiego pragnie, Odpowiedzią nieznajo- 
mego mężczyzny było uderzenie, które 
spowodowało śmierć Derenia, Była to 
odpordiadź człowieka wychowanego w 
atlantyckim klimacie, w klimacie kultu 
siły, brutalności, w klimacie atlanty- 
ckiej „wolności”, która jest wolnością 
mordowania, bicia, poniżania i wyzy- 
skiwanta tych, którzy mówią innym ję- 
zykiem niż angielski, tych, którzy mają 
inny kolor skóry niż biały, tych, którzy 
nie należą do anglosaskiej „rasy pa- 
nów”, 

Trumanńowsko-morrisonowska _„wol- 
ność“ kosztowała Stanisława  Derenia 
życie, za to, że odważył się mówić po 
polsku na uliey Vancouveru. Mordercy, 
mimo że było wielu naocznych świad- 
ków zajścia, policja nie ujeła, To jest 
atlantycka „twolność”. 
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ków e Pokój był centralnym punktem zainte- 
resowania opinii świata. Młodzież 90 krajów, 
w tym potężna, 2-milionowa armia miłującej 
pokój młodzieży niemieckiej, manifestowała 
poparcie dla uchwał Światowej Rady Pokoju 
powziętych 21—23 lipca w Helsinkach, w któ- 
rych jako główny cel walki bojowników o po- 
kój określono Pakt Pokoju 5 mocarstw, a jako 
najważniejszą przesłankę osiągnięcia tego celu 
— zawieszenie broni w Korei. 

Manifestacja berlińska miała inne jeszcze, 
ogromnie doniosłe znaczenie z punktu widzenia 
obrony pokoju. Zlot w Berlinie oznaczał, że 
młodzież całego świata walczy przeciwko woj- 
nie w sposób planowy i zorganizowany. Stad 
też wybór Berlina, stolicy Niemiec, 
miejsca tej manifestacji. Władanie Niemcami, 
możność wysłania setek niemieckich dywizji 
na rzeź jest dla amerykańskch imnerialistów 
niezbędną przesłanką dla realizacji planu wy- 
wołania wojny przeciwko ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej oraz opanowania całego świa- 
ta. Dlatego też właśnie w Berlińis zebrała się 
135-tysięczna rzesza delegatów młodzieży 101 
krajów, w tym 100.000 młodzieży Niemiec Za- 
chodnich. 

Wspaniały rozmach organizacyjny Zlotu, ser- 
deczne przyjęcie zgotowane gościom wszyst- 
kich ras i narodowości dało dowód, że nowa 
młodzież niemiecka zasługuje na pełne zaufa- 
nie. 2 miliony młodych Niemców manifestują- 
cych w Berlinie, : to dowód, że młodzież nie- 
miecka, zamiast amerykańskich koszar wybra- 
ła służbę w awangardzie pokoju. 

Amerykańskie ośrodki agenturalne w Trizo- 
nii, „przede wszystkim tzw. „ministerstwo 
spraw  ogólnoniemieckich”, kierowane przez 
‚osławionego podżegacza wojennego. Jakuba 


jako . 


napływowi „młodzieży zachodnio-niemieckiej do 
Trizonii. Jak na zawołanie poczęto mnożyć 
zjazdy żołnierskie b. hitlerowskich spadochro- 
niarzy, pancerniaków, artylerzystów,. Zezwolono 
oficjalnie, przez cofnięcie tzw. „rozporządzenia 
nr 45', na propagandę idei faszystowskich, na- 
cjonalistycznych, hitlerowskich, odwetowych. 
Drugą linią ataku agentury Kaisera była pro- 
paganda na rzecz tzw. „idei europejskiej”. 
Oznaczało to wskrzeszenie hitlerowskiej idei 
„Lebensraumu', „imperium kolonialnego", 
„Zjednoczonej Europy“, Wszystko to eczywiś- 


“cie pod amerykańskim patronatem i za cenę 


wojny. W samym zaś zachodnim Berlinie, jako 
przeciwwagę Zlotu, otwarto wystawy.. apara- 


tów telewizyjnych i owoców tropikalnych. Nie. 


zapomniano oczywiście i o środkach policyj- 
nych. Ustawiono wzdłuż granicy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną potrójny kordon 
adenauerowskiej policji. 

Nie pomogły jednak te środki. Pękły wszyst- 
kie kordony. Oto dwa typowe doniesienia ame- 


„rykańskiej „Associated Press“ z okresu, kiedy 


przez lasy, mokradła, bagna przedzierały się do 
Berlina zastępy młodych Niemców: 

„Lubeka. Około 500-osobowa grupa młodzie- 
ty przełamała łańcuch policji w pobliżu Tra- 
vemiinde, koło granicy NRD, 

„Helmsted. Według dotychczasowych mel- 
dunków policji, od chwili rozpoczęcia przez 
FDJ akcji: „Młodzież — do Berlina!*, na ob- 
szarze Dolnej Saksonii zatrzymano i skierowa- 
no przymusowo do domu około 10 tysięcy mło- 
dzieży, Większość zatrzymanych zbiegła jednak 
spod dozoru ponownie i przedostała s. do 
Berlina.“ 

Była to więc prawdziwa bitwa młodzieży 
nier.ieckiei ọ dosten da awaiei stolicy. Był 


Niemców przeciw imperialistycznej okupacji, 
przeciw sztucznym  kordonom granicznym. 

Przebieg Zlotu Berlińskiego zmusił reakcyj- 
nych dziennikarzy do pówiedzenia prawdy. 
Stwierdzili jednogłośnie, że Zlot jest zwycięst> 
wem sił pokoju i amerykańską klęską. Bo też 
jak inaczej można nazwać fakt, że 4.145.839 
niemieckich chłopców i dziewcząt podpisało 
adres powitalny do Generalissimusa Stalina. 
Klęską amerykańską są też wytyczne przyjęte 
przez młodzież Trizonii na Zlocie Berlińskim. 
Oto ich fragmenty: 

„Przeszkadzajcie w podminowywaniu mostów 
i budynków przez amerykańskich okupantów! 
Protestujcie przeciw niszczeniu  Helgolandu 
1 innych niemieckich obszarów przez próbne 
bombardowania i wojskowe manewry! Walcz- 
cie przeciw ciężarom zbrojeń, które dźwiga 
naród wskutek zwyżki cen i podatku! Rozwi- 
jajcie jak najszerszą akcję protestacyjną prze- 
ciw wprowadzeniu obowiązku służby wojsko- 
wej! Każdy młody Niemiec, każdy miłujący 
pokój obywatel żąda zakazu tworzenia organi- 
wacji hitlerowskich oficerów i żołnierzy oraz 
neofaszystowskich organizacji!" 

Toteż prasa adenauerowska jest przerażona. 
Organ „prezydenta“ republiki w Bonn, Heussa, 
„Rhein-Neckar Zeitung“ apeluje pod adresem 
rządu: „Sytuacja w Niemczech Wschodnich na 
odeinku młodzieży stanowi ostrzeżenie i na- 
pomnienie, iż czas nagli". i 

Zlot Berliński wykazał, że młodzież pragnie 
pokoju i walezy o pokój. Amerykańscy impe- 
rialiści nis mają nic do przeciwstawienia go- 
rącemu pragnieniu pokoiu vsśród mas młodzie- 
ży — prócz brutalnej siły i terroru. Taki wy- 
nik oznacza kleskę organizatorów wojny. 

P. M. 
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|ność dywersyjno - wywiadowczą 
na rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Sąd skazał z oskarżonych — An- 
tonio Riva i Jamaczugi na karę 
śmierci, Tarciscio Martina — na 
dożywotnie więzienie, Henri Vetcha 
— na 10 lat więzienia, Quirino 
Victor Lucy Gerli'ego — na 6 lat, 
Waltera Genthera — na 5 lat oraz 
Ma Sin-czina — na 9 lat więzienia, 


Wszyscy wyżej wymienieni 
zbrodniarze — stwierdza Agencja 
Nowych Chin — jeszcze przed wyz- 
woleniem Pekinu zajmowali się 
szpiegostwem, akcją sabotażową i 
przemycaniem broni do Chin. Przed 
wojną i podczas wojny prowadzili 
oni robotę szpiegowsko =- dywer= 
syjną na rzecz Hitlera, Hirohito, 
Mussoliniego, Watykanu. Gdy rząd 
USA przejął rolę Hitlera i Hirohita 
i wkroczył na drogę agresji, przejął 
on równocześnie spadek Hitlera. 
Hirohito, Mussoliniego i Watykanu 
na odcinku szpiegostwa i sabotażu, 


Przewód wykazał w całej nełni, 
że głównym oskarżonym jest im- 
perializm amerykański, prowadzący 
zbrodniczą walkę przeciwko nara= 
dowi chińskiemu. 


Żołnierze amerykańscy 
odmawiają udziału 


w wojnie przeciw Korei 
MOSKWA (PAP) — Jak podaje 
z Szanghaju Agencja TASS, otrzy- 
mano tam doniesienia z Tokio o 
gwałtownym wzroście liczby wy- 
padków dezercji wśród żołnierzy 
amerykańskich, którzy znajdują się 
{w Japonii 1 nie chcą wyjeżdżać na 
front koreański, 


PPM (ki 


Walkę z wypaczeniami antypartyjnymi 
należy doprowadzić do końca 


Wybory dó władz partyjnych po- 
winny być dła partyjnych organiza- 
eji głębokint przeżyciem, stać się 
eżymmikićem, moóbilizującym członków 
de lepszćj pracy, wińńy na bazić 
gruńtownej analizy , kryfyki 1 sá- 
mokrytyki stworzyć waruńki dla 
podniesieńia ña Wyższy późiom zá- 
TÓWN6 pracy Pólityczńej, jak í 6r- 
gańiżacyjńej. Żebrańia wyborcze, 
śżeróka dyśkusja, ustalanie kandy- 
datar cżłónków nowych władź pār- 
tyjńtych — to poważny czynnik ak- 
fywizacji mas ćzłonkowskich i wzro- 
stu poczucia odpowiedzialności 
śkład nówego kierownictwa partyj- 
nego. 

Uchwały centralnych władz par- 
tii, dotyczące akcji wyborczej, obo- 
wiążują wszystkich człońków i po- 
winńy być ściśle przestrzegane i re- 
alizowańe. Realizacja tych uchwał 
%inńa śtanówić przedmiot troski i 
czujńej końtroli 


władz. Tej tróski nie wykazał, nie- | kretarzem, drugi żaś żastębcą, Ná- 


stety, podczas zikcji wyborczej 
komitetów gminnych Komitet 
wiatowy w Rawie Mazowieckiej. Na 
terenie powiatu rawsko - mazowieó- 
kiego zdarzyły śię fakty karygodne- 
go łamania uchwał, niesłychane wy- 
Kkroczeńia, na, które KP miał w sią- 
gu dość długiego Gzasu ócży zam- 


dó | stępnie wrócił de K. Ga, „spreparo- 
Po- | wał“. sprawozdanie 


dla Komitetu 
Powiatowego, podrobił podpisy. W 
ten sam sposób „organizował" in- 
ńe zebrania. W Glinniku II polecił 
jedńemu ż bezpartyjnych przynieść 
wódkę, następnie udał się do miesz- 
kańia tow. Gajewskiej 


knięte. Wykroczeń tych dopuszczał | „iczty" zaproponował jej, by zosta- 


się Bołesław Serwik, instruktor KP,|ła sekretarzem. I 
sekretarza Ko- | „sprawozdanie“ z działalności organi- 


pełniący obowiązki 


zniowu napisał 


mitetu Gminnego w Lubochni. Jako | zacji, wypełnił odpowiednie blankie- 


instruktor i jako sekretarz wprowa- 
dzał on systematycznie w błąd wyż- 
sze instańćcje partyjne, przeprowa- 
dżając wybory... beż organizowania 
zebrań wyborczych. 


Oto kilka przykładów z  śćrii 
„wyczynów Serwika: w gromadz- 
kiej órgamizacji Lubochnia - Górki 
Serwik po prostu w krótkiej roz- 
mówie ż dotychczasowym sekreta - 


iństancji partyj- |rzemi, tow. Dolińskim, oraz człon- 


nych, odpowiedzialnych za przebieg | kiem tej órganizacji Olczakiem' „u- 
wyBórów, ża śkład Howowybranych 


| Lew Ọszanin 


Wi Ik 
© przyjeździe z Berlina wszys- 

j cy, którzy mnie spotykają ža- 
dają ri jednó pytanie: Jak było 
w Berlinie? W pytaniu tym mieści 
się właściwie wszystko có intere- 
suje naszą młodzież, gdyż pilnie 
śledzi ona przebieg III Zlotu: Mło- 
gych Bojowników o Pokój i XÍ 
viatowych Igrzysk Akademiekieh 
w Bórlinie. I aby odpowiedzieć ña 
tö pytanie trzeba podkreślić, że 
Żlet w Berlinie to po pierwsze 
poótężńa manifestacja woli walki o 
pokój młodzieży całego Świata, po 
drugie — Zlot to wspańiała szkoła 
góraąćcej i serdecznej przyjaźni mło- 
dych bojówników © pokój, beż 
«względu na kolot skóry, wiarę i pó- 
ślądy polityczne. Po trzecie — Zlot 
w Berlinie tô istothy element wal- 
ki 6 główny bodajże warunek po- 
kóju zjedńoczenie Niemiec i 
pódpisanie paktu pięciu mocarstw. 
Chciałbym przede wszystkim ©- 
pówiedzieć o tym, jak nas powitała 
i przyjmowała młodzież niemiecka, 
Światowa Federacja Młodzieży De- 
mókratycznęj i Światowy Związek 
Studentów powierzyli organizowa- 


mie Zletu i Igrzysk Związkowi 
Wólnej , Młodzieży Niemieckiej 
nm. 8 d 


zadańie trudne i odpowiedzialne. 
Proygótowania do Zlotu rozpoczęto 
Aa początku tego róku i właściwie 
mad  ptzygótówaniami Zlotu pra- 
cówała cała Republika. W prá- 
each przygotowawczych do Zlotu 
brań udział młodzi i starzy. Pô- 
wstało tysiące komitetów przygo- 
tówawczych, w skład których wcho- 
åzili obok młodzieży przedstawicie- 
je rad miejskich, władz, kierowni- 
cy zakładów, przedstawiciele spo- 
łeczeństwa. 

Przy budowie stadionu na Can- 
tianstrasse pracowały obok ochota 
ńiczych brygad FDJ — ochotnicze 
brygady, złożone ze Starszego Spo- 
łeczeństwa. Praca ta była dumą i 
żaszóżytem dla każdego. Dowodem 
tego faki chociażby fakt: Podczas 
fożmówy ż kolegami niemieckimi 
na pięknym torze sportów wod- 
nych w Grilnau — chciałem , wy- 
mienić że starszym obywatelem 
śńaczłki — podobał mi się szczegól= 
nie jeden z trzech, które posiadał. 
Przepraszał mnie, że tego żnaczka 
Mie może mi dać, gdyż jest to zna- 
czek, który otrzymał jako nagrodę 
ża pracę przy budowie stadiohu i 

racach przygotowawczych do Zlo- 
tu. Mówił to z dumą, że właśnie 
òn, 40-letni obywatel NRD, praco- 
wał i przygotowywół wielkie spote 
kanie młodzieży. Takich przykła* 
dów i podobnych do nich jest mnó* 


stalił", że jeden z nich będzie se= 


Razem, młodzieży świata! 


Doia każdego ż najdałsżej kraińy 
nadlatują wieści jak ptaki, 

Jak żiemiń szćróka chłopcy, dziewczyny 
łączą się w źwiązek jednaki. 
Z każdym dniem rośnie nasza potęga, 
krzepńie pracy i nauk sojusz, 

Po dzieło pokoju dłoń nasza sięga, 
wszędzie są ręce twoje i moje. 


Nad górami, w szerokich dolinach 
drogi i bliski sercu młodemu 
brzmi apel odrodzonegó Berlina: 

l walczymy 6 pokój na ziemi! 


Dziś w językach wszystkich naródów 
zawółaty z ódwagą i siłą: i 
w sercach gorących, w rękach młodych 
jest pokój świata i miłość! / 

W przyszłość z nadzieją patrzymy radal: 
mysi 6 pokójn narody brata. 

Nas, przyjaciele, mądry Staltan prowadzi: 
sztandar młódżieży i sztandar świata. 


przełożył GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


ą manifestacja siły, piękna, radości 


stwo. Rozmawiałem z wielu nie- 
mieckimi kolegami z FDJ, z wielu 
obywatelami lina i ihnych miast 


NRD, wszyscy oni wyrażali radość, 
że mógą zademónstrować swą po- 
stawę wobec walki o pokój, radość, 
że mają tak wielki zaszczyt gosz- 
czenia w stolicy Niemiec młodych 
bojowników o pokój. Wszyscy — 
młodzi i starzy — czynili wszyst= 
ko, aby każdy, kto przybył do Ber- 
lina na Zlot, czuł się jak najlepiej 
jak u siebie w domu. 

Szczególnie gorąco i _ serdecznie 
witano i przyjmowano wszędzie, 
gdziekolwiek byliśmy, nas — Pola- 
ków. Każdy chyba rozumie, że je- 
chaliśmy na Zlot dumni z naszych 
osiągnięć, jakie codziennie — co 
miesiąc w okresie prawie dwóch 
lat realizacji Planu 6-letniego — 
przynosi nasza praca. Jechaliśmy 
myśląc o tym, aby jak najlepiej 
reprezentować naszą młodzież 
nasz kraj i naród budujący socja* 
lizm, 

Jechaliśrmy wiedząc wiele o NRD, 
o młodzieży z FDJ, o zmianach ja- 
kie dokonują się w NRD pod prze- 
wodnictwem SED — partii Wilhel- 
ma Piecka, Otto Grotewohla, Wal- 
tera Ulbrichta. Ale bardżo wielu 
z nas, delegatów, nie spotkało się 
jeszcze z młodzieżą NRD — z nó- 
wymi Niemcami. Wiele było cieka- 
wości, a tu i ówdzie — cień wspom-= 
nień z okresu okupacji. 

; — krótki postój dla kon- 
trölli gramiczńej, zmiana parowo* 
zów. Od granicy nasz pociąg pro- 
wadzóny będzie aż do Berlina przeż 
żałogą niemiecką. Mijamy most na 
Odrze — granicy pokoju, Po oby= 
dwu stronach mostu, dalej zaś po 
obydwu Btronach toru kolejowego 
sztandary polskie, niemieckie, ra. 
dzieckie i wszystkich narodów bio- 
tących udział w Zlocie Berlińskm. 
Portrety Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta Bieruta i Wilhelma 
Biecka. Hasła przyjaźni i pokoju. 
Z dala już migocą Światła Frańk- 
furtu nad Odrą i przyjmuje nas 
huragan oklasków, dźwięki potęż= 
nej orkiestry FDJ i niemilknące 
okrzyki Freutndschaft — przyjaźń, 
Frieden = pokój, ZMP = FDJ, 
Stalin — Bierut = Wilhelm Pieck. 
Odet—Neisse Friedensgrenze. 
Powitanie naszej delegacji było tak 
spontaniczne i serdeczne, tak gorą- 
ce, że staliśmy przez moment oszo= 
łomieni w oknach wagonów. 
I wreszcie wielki, potężny okrzyk: 
pokój — Frieden, Freundschaft — 
przyjaźń, który był » nami przez 
okres Zlótu | dźwięczy mocno i ra- 
dośnie jeszcze dziś, 


ty i przesłał do KP. 

Podobrńych oszustw dopuszczał 
sią Stefan Tomczyk, który miał ezu- 
wać ńad przebiegiem wyborów Z 
tamieńia Komitetu Gminnego. Pod- 
czas wyborów w Olszówcu, gdzie 
ńa 14 człońków na zebranie przysz- 
ló zaledwie 4 i wobec czego w myśl 
statutu nie było ońo prawomocne. 
dopisał pewną ilość nazwisk, W 
podobny sposób zostały zorganizo - 
Wans „żebrania* innych organizacji. 
Wszędżie fałszowano dokumentacje, 
podrabiano podpisy, w perfidny spò- 
sób oszukiwano Komitet Powłatowy. 

Bolesława Serwika i Stefana Tóm- 
czyka spotkała zasłużona kara. Wy* 
kluczono ich z szeregów  partyj-= 
ńych. Ale nie na tym koficzy się ca- 
ła ta sprawa. Korzenie jej sięgają 
głębiej. Jak to się stało, że Komitet 
Powiatowy w -Rawie Mazowieckiej 
tolerował takiego Serwika, który już 
raz za notoryczne pijaństwo pozba= 
wiony został stanowiska w apara- 
cie partyjnym, a któremu, po raz 
drugi powierzono odpowiedzialne 
stanowisko instruktora? Wiedzieli 
towarzysze z KP, że Serwik, pełniąć 
obowiązki sekretarza Komitetu 
Gminnego w Lubochni, wykazywa: 
karygodny brak czujności. Lokal kö- 
mitetu był zawsze otwarty. Na biur- 
ku i podłogach poniewierały się do- 
kumenty. Komitet Powiatowy, wie- 
dząc o beztroskim, lekceważącym 
stosunku do pracy partyjnej Ser- 
wika, powierzając mu póważne za- 
daria, zupełnie nie interesował się, 
jäk on je wypełnia, A przecież wy- 
kroczonia Serwika 1 Tomczyka na- 
stąpiły na przestrzeni szeregu ty- 
godni, a przecież obowiązkiem Ko- 
mitetu Powiatowego było skontro- 
lować, jak też wybory, 
za które odpowiedzialny był taki 
Serwik. Komitet Powiatowy powi- 
nien zalnteresowaóć się, czy przesy- 
łane protokóły odpowiadają praw- 
dzie, 

Kiedy wszystkie sprawki Serwi- 
ka i Tomczyka po upływie dość dłu- 
giego czasu wyszły wreszcie na jaw, 
na posiedzeniu egzekutywy 


Wiłała nas ' młodzież i starsze 
społeczeństwo. Przedstawiciel Rady 
Miejskiej, który przemawiał do nas, 
był ogromnie wzruszońy, a w Oczach 
błyszczały miu gorące, radosne łzy. 
Po krótkim przemówieniu powital= 
nym wszyscy, młodzi i starzy, 
chcieli uściskać nam dłonie — moc- 
ho, pò przyjacielsku. Każdy chciał 
ñas przywitać, każdy pytał o Pol- 
skę, o Warszawę, z przejęciem i u+ 
zńaniem, z ogromnym szacunkiem 
mówił o odbudowie naszego ktaju, 
o „Warschauer Tempo". Młodzi pio- 
nierży zbierali po przedziałach au. 
tografy öd znanych nasżych spor= 
towców, wymieniali znaczki. Dziew- 
częta tańczyły i śpiewały. Podczas 
krótkiego postoju we Frankfurcie 
śpiewaliśmy razem pieśhi zlotowe, 
bojowe pieśni o pokoju. Takie. było 
powitanie we Frankfurcie n. Odrą, 
tak witała nas młodzież niemiecka 
wychowana w FDJ. Witali nas Niem- 
cy miłujący pokój, walczący o po- 
kój. We Frankfurcie wszystkie, 
nawet najmniejsze wątpliwości, ja- 
kie przed wyjazdem były, rozwiały 
się. Tak jak witano nas na grani- 
cy, witano później na każdej sta: 
cji, mimo że z Frankfurtu do Ber- 
fina jest tylko 75 km. Wszedzie 
brzmiało potężne Freundschaft — 
przyjaźń, bojowy okrzyk, gorące 
pożdrowienie. Przyjazd do Berlina 
na Dworzec Wschodni — to wielka, 
potężna manifestacja przyjaźni na- 
rodu polskiego z niemieckim w 
walce o pokój, o lepszą przysżłość 
młodzieży na całym Świecie. Na uli- 
cach którymi jechaliśmy do kwater, 
wiwatowały tłumy berlińczyków i 
młodzieży. Wszędzie spotykaliśmy 
się z gorącym i serdecznym przy- 
jęciem, wszędzie brzmiał okrzyk: 
przyjażń i pokój. 


Tak nas witały nowe, pokój mi- 
łujące Niemcy — wolna młodzież 
niemiecka. Tak mogą witać tylko 
ci, którzy naprawdę pragną i wal- 
czą o pokój, którzy żywią do Pol- 
ski i Polaków serdeczną przyjaźń 
i pragną ją umacniać i utrwalać. 

Ta serdeczność, przyjażń 1 nie- 
ugięta wola walki o pokój towa- 
fzyszyłh nam przez cały okres po- 
bytu w Berlinie. 

To utwierdza i umacnia wiarę i 
przekóńanie, żę Zlot Berliński był 
wielkim wydł)peniem światowym, 
był elbrzymim krokiem na drodze 
walki o pokój, o przyjażń między 
narodami. Zlot Berliński był wiel- 
ką manifestacją siły, piękna | ra- 
a- ici. 


3J. MICHAŁRTEWICZ 
przewodniczący ZW ZMP 


i w Czasie 


stwierdzono, że wińę za to ponosi 
Komitet Powiatowy. Odbyło się ple= 
num w tej sprawie. Ale nie na tym 
powinna się sprawa zakończyć. Ka- 
rygodne wypadki, jukie wydarzyły 
się na terenie powiatu, świadczą o 
osłabieniu ezujności Komitetu Pó- 
wiatowsgo, Bałego słabym kóntakcie 
z terenem, 6 całkowitym braku 
kontroli nad pracownikami aparatu 
partyjnego. Wypadki te dowodzą, 
że w tak poważnej akcji, jaką była 
akcja wyborów do komitetów gmin- 
nych, Komitet Powiatowy zupełnie 
nie zdał egzaminu, dopuszczając do 
osłabienia autorytetu partii, do ła- 
mania uchwał centralnych władż 
partyjnych, dopuszczając przez swą 
lekkomyślność do wypadków, któ- 
re na szwank narażiły dobre imię 
partii, 


Fakty te zobowiązują Komitet 
Powiatowy nie tylko do ukarania 
sprawców i przyznania się do winy. 
Fakty te powińny stanowić wstrząs 
dla całej powiatowej órganizacji, po- 
winny stanowić naukę I przestrogę, 
powinny przeniknąć do wszystkich 
członków partii. Komitet Powłato- 
wy powinien doprowadzić sprawę 
Tomczyka I Serwika do wszystkich 
podstawowych organizacji partyj- 
nych, wykazać, do czego doprówa*= 
dza fozłuźnienie kontroli, stawianie 
ha odpowiedzialne stanowiska li- 
dzi niepowołanych, jakie są skutki 
pracy „żżą biurka” bez sprawdza- 
nia, jak akcja przebiega w terenie. 

Zło, jakie zostało dokonane w po 
wiecie rawsko ~ mazowieckim, jest 
wielkie. Przed Komitetem  Powida- 
towym stol zadanie naprawienia 


ł| tego, co się stało i to nie formalnie 


przez „oficjalne“ złożenie samokryty= 
ki, lecz przez gruntowną analizę źró- 
deł i przyczyn zła, przeż jak naj= 
szybsze ich wyeliminowanie. 


Z. BNIECIROWSKI 


II. Szkoła 


Deiałalność szpiegowska Pit- 
sudskiego była mieodłączną częścią 
składową jego od lat uprawianej 
polityki, Piłsudski, jak wiedomo, ma 
w swej biografii politycznej mie 
tylko „kartę” austriacką, lecz rów= 
mież japońsiką, W 1904 r. udaje się 
oñ na zaproszenie rządu japońskie- 
go na specjalne rokowania do To- 
kio. 


wie — stwierdza Piłsudski w „Pó 
prawkach Historycznych" — nie 
chciałem nikomu dać pełnomocni= 
ctwa'. 

Oczywiście, udzielanie informacji 
wojskowych, czyli pospólite szpie- 
gostwo na rzecz imperializmu ja- 
pońskiego — to sprawa zbyt drażli- 
wa, dla  „sócjalisty* Piłsudskiego. 
Ale „bohater narodowy” nie zna 
skrupułów ani wątpliwości. În- 
strukcje od wywiadu japońskiego 
przyjmuje chętnie. Będzie je póź- 
niej otrzymywał e ośrodków wywia- 
dowczych austriackich i niemiec- 
kich. Tylko dystans w czasie dzieli 
„drastyczną"* misję w Tokio od 
wiernej służby dla imperializmu 
Austrii i Niemiec. Kierunek i treść 
tej polityki pozostaje ta sama: wy- 
sługiwanie się obcym wywiadom, 
sojusz z obcym imperializmem, 


Polityka zdrady narodowej pro- 


Poddębice, w powiecie 
przebiega pomyślnie. Do 
plan miesięczny został wykonany w 
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Gmina Poddębice wykona przedterminowo 
| plan skupu zboża 


skup zboża w gmińła 


łęczyckim, 
dnia 44 bu 


około 150 proc. Niewątpliwie suk- 
ces ten zawdzięczać należy dużemu 
wkładowi pracy członków organiza- 
cji partyjnych, którzy od pierwszej 
chwili wzięli inicjatywę w swe ręce, 

duż 30 lipca na specjalnym zebra- 
niu aktywu gminnego z udziałem soł- 
trasy przedyskutowaliśmy dokład- 

e dekret rządu o planowym skupie 
zboża, zapoznając z jego przepisami 

e wszystkim każdego ari 
członków gromadzkich organizacj 
jnych. Podobne zebrania od- 
yły się we wszystkich gromadach. 
Trzeba przyznać, że nie wszędzie 
na zebraniach sięgała 
100 proc, Na zebrania gromadzkie 
przybyli przeważnie chłopi mało- 
rolni i średniorolni, boghcze nato- 
miast wyraźnie je bojkotowali, Ku- 
łacy chcąc zniechęcić chłopów do 
wczesnej sprzedaży ziarna, mówili 
im, ażeby się nie spieszyli z odwo- 
Żeniem zboża, bo wtedy Gminna Ra- 
da Narodowa przyśle im nowy do- 
miar itp, 

Ażeby położyć kres wszelkim wro- 
gim raj wr członkowie partii do- 
cierali do każdego chłopa, tłumacząc 
mu, jaki cel ma wroga plotka i dla- 
czego rząd wydał dekret o plano- 
wym skupie zboża, Chłopi małorol- 
ni i średniorolni po dokładnym ža- 
poznaniu się z przepisami dekretu I 
ulgami, jakie im on gwarantuje, prze- 
konali się że dekret ten został wy- 
dany w interesie pracującego chłop- 
stwa, Toteż wielu z nich zobowią- 
zało się sprzedać państwu dodatko- 
we ilości zboża i zobowiązanie to już 
wykonało. M, in, Stanisław Goły- 
gowski, średniorolny chłop z groma- 
dy Adamów, natychmiast po wymłó- 
ceniu przywiózł do punktu skupu 
900 kg. zboża, wykonując roczny 
plan w 114 proc, Stanisława Ra- 
facka, z tejże gromady, $przedała 
837 kg. ziarna, wypełniając swe rocz- 
ne zobowiązanie w 119 proc, Ta- 
deusz Brzeziński, z gromadv Bałdrzy- 
chów — w 142 proc, Stanisława 
Kowalska 2 kolonii Góra Bałdrzy- 


frekwencja 


chowcka — w 180 proc. Sołtys wai 
Śworawa, Zygmunt Kabastóski, po- 
mimọ że ma na swym utrzymaniu 
ośmioro dzieci, roczny plan 
ży zrealizował w 200 proc. zobo- 
wiązując się sprzedać państwu jesz- 
cze dodatkowe ilości zboża. 

Pracujący chłopi gromady Zagó- 
rzyce, Śworawa i Nałęczów, dając 
wyraz śwej miłości do ojczyzny lu- 
dowej, postanowili zorganizówać 
zbiorowe | maniłestacyjne odstawy 
zboża, r 

Zapał i entuzjazm, z jakim aa. 
ce skłopetóć naszej gminy wypeł* 
nia obowiąze| wobec państwa, 
okzęcrza AA trzeba systematycznej 
pracy uświadamiającej, wa 
wśród chłopów przez ulożków gro- 
madzkich organizacji partyjnych. 
Chłopi zrozumieli, że szybciej na- 
stąpi dobrobyt, że więcej otrzymają 
maszyn, nawozów sztucznych, ener- 
gii elektrycznej, o ile sami będą 
sumiennie wykonywać obowiązki 
wobec państwa, gdyż tylko ws 
nym wysiłkiem, miasta į wsi, osiąge 
agé można powszechny dobrob 

Nieodzowną rzeczą jest, ażeby w 
każdej akcji swą postawą I pray- 
kładem przodowali członkowie par- 
tii, bowiem na nich zwrócone są oGzy 
chłopów  bezpartyjnych. Dlatego 
też członkowie partii pierwsi 
winni spełniać obowiązek  wobee 
państwa, 3 , 

Komitet Gminny w Poddębicach 
ściśle tego przestrzega i dlatego 
każda akcja na terenie naszej gmi- 
ny przebiega pomyślnie, 

Na posiedzeniu Komitetu Gmin- 
nego w dniu 15 bm, postanowiliśmy 
wźmóc pracę tówiaddmiająco - poli- 
tyczną, ażeby plan skupu zboża na 
wrzesień br. został zreal r 
jeszcze w sierpniu br. Włdząo 
pracującego chłópatwa, z jakim za” 
biera się ono do omłotów i sprze” 
daży zboża, niewątpliwie postano* 
wienie to wykonamy z nadwyżką, 
bowiem chłopi gminy Poddębice 
chcą przódować w pow. łęczyckim. 


BERNARD CZYŻEWSKI 
I sekretarz KG PZPR  ' 
w Poddębicach, 


zdrady narodowej 


von 
szpiegowskiej 
niemieckiego 


skiego. 


plany strategiczne Hitlera, Beck 
realizuje zgubną, samobójczą poli- 
tykę: depcże polsko - czechosłowac- 
ki układ sojuszniczy 
armią hitlerowską napada na sprży- 


Dlatego w roku 1905, gdy MaSy | mierzoną Czechosłowację, W roku 


pracujące imperium 
szturmują carat, Piłsudski wystę- 
puje przeciwko współdziałaniu z ro- 
syjskim ruchem rewolucyjnym. 
Dlatego po zwycięstwie Rewolucji 
Październikowej Piłsudski poparty 
przez prawicowych przywódców 
PPS, przechodzi na służbę anglo = 
francuskiego imperializmu 1 otga- 
nizuje wyprawę kijowską. Dlatego 
22 kwietnia 19% r. Piłsudski za- 
wiera formalny układ z watażką 
faszystów ukraińskich Petlurą, ku- 
ma się z zaciekłymi wrogami nies 


wadzi go prostą drogą de żparta- podległości Polski — Kołczakiem i 


mentów gubernatora niemieckiego | Denikinem. 


Jestem dumna z mojego syna 


Dzieci Jóżefy Smętek, małorolnej 
chłopki z gromady Urzędów, woje- 
wódżtwa lubelskiego, pracowałyby w 
Polsće sanacyjnej od świtu do nocy 
na polach hrabiego Potockiego, Ich 
droga życiowa byłaby z góry ekre- 
ślona — świniopas, parobek, stajen- 
ny, Ich miejsce zamieszkania — 
czworaki fornalskie, Perspektywy 
na 773 szłość — nędzarze. 

olsce Ludowej inaczej ułoży- 
to się życie Józefy Smętek, Z re- 
formy rolnej otrzymała ziemię, Pań- 
stwo dostarczyło kredytów, nawo- 


Basdnę  użiużyłan 


À 


zów sztucznych, zbóża siewnego, 
Dzieci poszły dó szkoły, a jeden z 
synów dostąpił nie lada zaszczytu — 
wstąpił dó Oficerskiej Szkoły Poli- 
tycznej, Młody Smętek doskonale 
opanowuje tajniki sztuki wojskowej, 
jest wzorem Bmg oon dla in- 
nych, W specjalnym liście do matki, 
dowództwo Szkoły Oficerskiej po- 
wiadomiło ją o sukcesach syna, 
dziękując za wychowanie dobrego 
patrioty i żołnierza. 
Uszczęśliwiona matka 


odpowie- 
działa następująco: 


py pakradodlatimy bb at Danila 


fosyjskiego 1939, gdy dywizje 


pancerne Hitlera 
szykowały się bezpośrednio do zbó- 
jeckiego ataku na Polskę, rząd ša- 
nacyjny odrzuca radzieckie propo- 
zycje pomocy wojskowej przeciwko 
agresji (hitlerowskiej, Bnrzuazja 
polska wolała stracić niepodległość 
i przegrać wojnę z Hitierem miż 
uratować Polskę przed niewolą ħi- 
tlerowską w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim. 

Do ośstątniej chwili, do katastro- 
fy wrześniowej, burżuazja polska í 
jej piłsudozykowska  ekspózytura, 
prowadziła tę samą zgubńą, antyńam 
ródową, antypolską politykę. Zmie- 
niają się tylko mocodawcy, którym 
służy, ale burżuazja pólska pożosta= 
je żawsze ta sama lokajska, 
sprzedajna i zdradriecka, 

Ukoronowaniem „patriotycznej” 
działalności  niedóbitków sanacji, 
endecji i WRN jest obecnie Służba 
dla wywiadu amerykańskiego. Eri- 
gracja londyńska i jej agentura w 
kraju jest godną spadkobierczynią 
tradycji zdrady natodowej búr- 
żuazji polskiej Romszachty  Lip- 
skiego i Cata . Mackiewicza z Ade- 
natlerem, ftymarczenie niepodległo- 
ścią i granicami Polski, sojusz z ka- 
tami hitlerowskimi przeciwko włas- 
hej ojczyźnie wszystko to 
jest całkowicie „usprawiedliwione”, 
wszystko t6 zgodNE jest z realiżo» 
wanym  końsekweńtnie na prže- 
strzeni lat programem politycznym 
burżuazji polskiej Wyraża się on 
dewizą: „Stawiamy na każdy impe- 
rializm, ale na żadną ż Sił postępu 
i rewolucji”. ł 

* $ X 

Wyrok, który żapadł w procesie 
zdrajców: ojczyzny: Mossora, Kirth- 
mayera, Tatara i ieh wspólników 
jest potwierdzeniem wyroku  jAki 
historia wydała na „ideologów“ pił- 
sudtzyzny. Piłsudcżyżna i jej dzi- 
siejsze niedóbitki były i pozostały 
agenturą obcego imperializmu dzia- 
łającezo zawsze na szkodę narodu 
polskiego, © 

WŁADYŚŁAW BOROWSKI, 


i wspólnie z ` 
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GUS KUBYTNICZY 


Z zagadnień walki o wykonanie planu ie planu drugiego roku sześciolatki 


Nieustannie podnosić kwalifikacje zawodowe 
rohotników przemysłu bawełnianego 


Towarzysz Minc, omawiając na 
VI Plenum KC PZPR zadania dzia- 
łaczy partyjnych i gospodarczych w 
drugim roku Płanu 6-letniego, pod- 
kreślił dwa podstawowe warunki dal- 
szego pomyślnego rozwoju uprzemy- 
słowienia kraju, Są to: obniżka kosz- 

. tów materiałowych oraz kosztów oso- 
bowych, 

„Jeżeli chodzi o obniżenie kosz- 
tów osobowych — stwierdził tow. 
Minc — to powinno ono zostać osiąś- 
nięte w głównej mierze w rezultacie 
wzrostu wydajności pracy”. 

W przemyśle bawełnianym wzrost 
DORY w okresie drugiego roku 
lanu 6-letniego winien wynosić 16 
proc, a koszty własne należy obni- 
żyć o 3,5 proc, 

Jakie posiadamy realne możliwości 
wypełnienia tak poważnych zadań? 
Ogłoszony w lipcu br. komunikat 
PKPG o wynikach wykonania planu 
drugiego kwartału stwierdza, że prze- 
mysł bawełniany zrealizował plan w 
zakresie produkcji tkanin w 112 proc. 
Jest to poważne osiągnięcie. I nie 
może być inaczej. Nie bylibyśńy w 
stanie budować fundamentów  socja- 
lizmu, gdyby nie wzrastała nieustan- 
nie i systematycznie nasza produk- 
cja. Byłoby jednak błędem nie do- 
strzegać istniejących jeszcze braków 
oraz niedociągnięć produkcyjnych. 

Nasz ustrój stworzył wszelkie wa- 
runki dla nieustannego i wszechstron- 
nego wzrostu wydajności pracy, W 
przemyśle bawełnianym mamy w tym 
zakresie dość duże rezerwy. Tam, 
gdzie rezerwy zostały należycie ujaw- 
nione i wykorzystane, zakłady nie 
tylko wykonują plany miesięczne i 
kwartalne, lecz nawet je przekracza- 
ja. Tak na przykład jest w Zakła- 
dach im. Róży Luksemburg, gdzie 
średnie wykonanie norm dochodzi do 
112 proc. Podobnie jest w ZPB im. 
Szvmańskiego, dobre wyniki osiaśnę- 
ły Zakłady im. Dzierżyńskiego i Za- 
kłady Okrzei, rytmicznie realizujące 
swe plany. 


Wzrost wydajności pracy zależy w 
dużej mierze od kolektywnei działal- 
ności dyrekcji zakładowej, oróaniza- 
cji partyjnej i zwiazkowej. W ZPB 
im, Luksemburg i ZPB im, Szymań- 
skiego dzięki wytężonej pracy polí- 
tycznej wszystkich tvch trzech ońniw 
osiąga się pomyślne wvniki. Nato- 
miast w Nowej Tkalni ZPB im. 
Stalina, gdzie nie ma tej współpracy, 
przeciętne wykonanie baz wynosi za- 
ledwie 82 proc. Również w  przę- 
dzalni średnionrzednei Zakładów im. 
Armii Ludowej w drugim kwartale 
wydajność spadła. Podobna sytuacja 
istnieje w mniejszym lub większym 
stopniu w wielu innych fabrykach ba- 
wełnianych Łodzi i województwa. 

Trzeba stwierdzić, że niektórzy od- 
powiedzialni kierownicy zakładów, 
działacze partyjni i związkowi zapo- 
minają również o tym, że wykonanie 


przewyższała wielokrotnie 
urodzeń. W letniej porze 
się na dzieci „biegunka“. 


cej mieszkańców 


woma.. 

t ` 
MIASTO 

WÖZKÖW DZIECIĘCYCH 

Należałoby raczej napisać: 


sto kołysek', 


cięcych“, bo przecież 


dni, albo i rzadziej, 


Z ołówkiem w ręku można wyli- 
czyć, że w ciągu ostatnich sześciu 
przyrost ludności w tym mie- 
ście był pięć razy większy od licz- 
by zgonów. Ogółem przybyło w 
tym czasie w miasteczku 1500 no- 
z których 
pierwszy rocznik już wkrótce pój- 


lat 


wych, młodych ludzi, 
dzie do szkoły. 


Umierają zaś przeważnie ci, któ- 


liczbę 
rzucała 

Zimą 
głód i mróz zaglądały do małych 
izdebek, gdzie tak często brakło 
chleba, Z roku na rok coraz wię- 
Aleksandrowa 
przenosiło się na miejscowe cmen- 
tarze. Dobiła do reszty miasto 


„mia= 
ale przecież kołyski 
dziś nie w modzie. Wiec niech le- 
piej będzie -miasto wózków dzie- 
dzisiaj ©0 
drugi dzień rodzi się tutaj mowy 
człowiek. Umiera zaś w Aleksan- 
drowie jeden człowiek na dziesięć 


planu oraz wzrost wydajności pracy 
zależą od dwóch zasadniczych czyn- 
ników — od należytych kwalifikacji 
zawodowych robotników, od ich 
świadomego udziału w walce o plan 
oraz od sprawności maszyn. 

Jak przedstawia sie zagadnienie 
kwalilikacjj zawodowych w prze- 
myśle bawełnianym? 

Stawiając przed partią całokształt 
zagadnienia walki o nowe kadry; 
IV Plenum KC PZPR położyło szcze- 
gólny nacisk na konieczność ich sta- 
łego, planowego szkolenia, stałego i 
planowego dokształcania. Przeboga- 
te osiągnięcia budownictwa socjali- 
stycznego w ZSRR, jak również i na- 
sze własne doświadczenia wykazują 
niezbicie, że w kraju budującego się 
socjalizmu sprawa szkolenia kadr mu- 
si stać się przedmiotem planowego 
działania. 

W przemyśle bawełnianym nie 
udało się jednak do tej pory oprzeć 
akcji szkoleniowej na trwałym, so- 
lidnym fundamencie planowania, 
Wptawdzie w wielu zakładach pro- 
wadzone jest szkolenie przywarszta- 
towe, lecz gdy jeden instruktor ma 
do przeszkolenia trzy zmiany, to 
rzecz jasna, wyniki muszą być mi- 
zerne, 

Stan ten odbija się na produkcii. 
W Zakładach im. Harnama w przę- 
dzalni średnioprzędnej 45 prządek nie 
wyrabia swych baz z powodu słabych 
kwalifikacji. Nic dziwnego, że od- 
dział ten nie uzyskuje planowanej 
wydajności. 


Co prawda Wydział Szkolenia Za- 
wodowego CZPB opracował przed 
10 miesiącami nowy plan i metody 
szkolenia, lecz Ministerstwo Przemy- 
słu Lekkiego do tei pory jeszcze go 
nie zatwierdziło. 

Z drugiej strony nie żyją także tym 
zagadnieniem związki zawodowe, 


W Zakładach im. Marchlewskiego 
wprowadzono doszkalanie zawodowe 
metodą inż. Kowalewa. Przynosi ono 
pomyślne wyniki. Jednak przedsta- 
wiciele Związku Włókniarzy nie pod. 
chwyłują į nie upowszechniają tei 
metody. Praktycznie oznacza to re- 
zygnacię z walki o nowe, lepsze, do- 
skonalsze metody pracy. A tymcza- 
sem w zakładach pracy nie wykorzy- 
stuje się funduszów, przeznaczonych 
na doszkalanie słabo wykwalifikowa- 
nych tkaczek i prządek, 

Rady zakładowe nie prowadzą też 
należytej pracy uświadamiającej w 
celu spopularyzowania doświadczeń 
przodujących robotników. 


— Sprawa wymiany doświadczeń w 
przemyśle bawełnianym stoi źle — 
mówi tow. W/ojtkowski, dyrektor tech- 
niczny CZPB, 


A przecież organizacja wymiany 
doświadczeń w ZSRR p. n. „stacha- 
nowskich czwartków” zdobyła sobie 
powszechne uznanie wśród radziec- 
kich robotników fabrycznych. 

Również i w naszych zakładach 
można i należy wprowadzić tę me- 


|todę doskonalenia zawodowego. 


Na wojskowym obozie letnim 


Wzorowy i i | dośóładozany. szef kompańii, st. sierżant Kodłor Adamowicz, obja- 
Podsiębierskiemu" znaczenie Wietriok inwestycji Planu 6-letniego 


śnia st. strz. 


Aleksandrów zdobywa ludzi dla przemysłu 


Było to kiedyś  wymierające być wykorzystywane w ciągu ca- 
miasto. Toczyła je jak rak ne- łej doby, tak jak gdzie indziej. 
dza 1 bezrobocie. Śmiertelność Ale dziś — nawet marzyć o tym 


nie można. Nawet ten przyrost ra- 
dosny wywołuje lekkie skrzywie- 
nia ust u kierownictwa. Co dzień 
któraś © doskonałych robotnic 
melduje się z kartą macierzyń- 
stwa. Co robić? Gdzie znaleźć za- 
stępców, gdzie znaleźć ludzi do: 
roboty? W Aleksandrowie od sze- 
ściu lat nie ma bezrobotnych, pra- 
cują wszyscy... 


WYJŚCIE / 
Z TRUDNEJ SYTUACJI 


Towarzysze z AZPP próbowali 
więc różnych sposobów. Prze- 
nieśli jeden z oddziałów do Ozor- 
'kowa. Ale Ozorków sam dziś po- 
trzebuje ludzi. Ruszono więc w 
teren, poczęto myszkować po mia- 
stach i miasteczkach i wreszcie 
odkryto.. Uniejów. 

Jeszcze w lutym rb. zwerbowa- 
no w tym miasteczku kilkadzie- 
siąt osób, chętnych do nauki za- 
wodu pończoszniczego. Przewiezio- 
no dziewczęta do bursy, do Alek- 
sandrowa, Otrzymały  „mieszka- 
nie, wikt i opierunek* i po ileś 
tam złotych na -osobiste wydatki. 
Uczyły się pilnie — dziś zdały już 
egzamin i pracują jako zawołane 
pończoszarki. 


rzy dożył pięknego wieku. W dru- 


gim kwartale rb. na ośmiu zmar- 


OŻENEK DWÓCH MIAST 


łych — czterech miało ponad 60 


lat, w tym dwóch ponad 80-kę. 


MASZYNY 
WOŁAJĄ O LUDZI 


O czasach bezrobocia nikt 


cy. Są przecież maszyny, 


ło. To nie są żarty, 


tego, że brakuje 
300 robotników. 


tu 
już dzisiaj nie pamięta, Miasto ży- 
je pod znakiem braku rąk do pra- 
jest 
gdzie pracować, a ludzi wciąż ma- 
to przecież 
grozi niewykonaniem planów pro- 
dukcyjnych. Dość powiedzieć, że 
w czerwcu i lipcu rb. Aleksan- 
drowskie Zakłady Przemysłu Poń- 
czoszniczego nie wykonały planów 
, miesięcznych, między. innymi dla- 
tm przynajmniej 


Towarzysze z AZIPP kręcili gło- 
wami. Ot, niektóre działy pracują 
na jedną zmianę dziennie, niektó- 
re na dwie, a przecież mogłyby 


Uniejów był do niedawna „za- 
padłą dziurą“. Na cały miejscowy 
przemysł składał się.. młyn, za- 
trudniający kilka osób. Reszta 
mieszkańców pracowała doryw- 
czo u okolicznych kułaków, wy- 
zyskujących niemiłosiernie miej- 
scową biedotę, 

Ale teraz Uniejów idzie ku no- 
wemu. Oto towarzysze z AZPP 
wykryli tutaj pewien „zapomnia- 
ny“ budynek, który świecił do- 
tychczas pustką. Budynek nadaje 
się, po przeprowadzeniu remontu 
i małych dobudówkach — na fa- 
brykę pończoch, Przygotowano 
więc szybko odpowiednie plany i 
już wkrótce ustawi się tutaj kil- 
kaset maszyn pończoszniczych, 

A tymczasem postanowiono 
szkolić młode uniejowianki. 

O nowej bursie w Aleksandro- 
wie, obliczonej na kilkaset osób — 


CAF — AFWP 


nie ma w tej chwili mowy. Poszu- 
kano więc innego wyjścia, Zaku- 
piono wspaniały autobus, który 
już od kilku dni krąży między 
Aleksandrowem i Uniejowem — 
dowożąc do aleksandrowskich 
pończoszarń młode uczennice. Tra- 
sa jest dość długa — w jedną 
stronę wynosi 46 kilometrów, ale 
to fraszka dla takiego „smoka“, 
który naraz zabiera kilkadziesiąt 
osób. 

A tymczasem w AZPP szkolą 
się szybko nowe kadry dla unie- 
jowskich zakładów _ pończoszni- 
czych. Zgłasza się coraz więcej 
dziewcząt chętnych do nauki, Au- 
tobus wywołuje sensację po dro- 
dze. Ot, taka gmina Niewiesz — 
już się zgłosiła na ochotnika i 
proponuje wysyłanie młodych lu- 
dzi na naukę pięknego zawodu.. 


UCZENNICE 
PRAGNĄ PRACOWAĆ 


Początkowo z werbunkiem ucz- 
niów nie poszło łatwo. Kułacy o- 
koliczni nie chcieli się wyzbywać 
taniej siły roboczej. Poruszyli 
wszystkie sprężyny, puścili w ruch 
plotki, żeby popsuć wspaniałe 
dzieło. 

— Zabiorą wam dziewczęta na 
zmarnowanie!  Brońcie waszych 
dzieci, matki i ojcowie! — szeptali 
na ucho. * 

Niektóry ojciec, niektóra matka 
— nawet uwierzyli. Ale wkrótce 
pomiarkowali się. Niejeden sam 
ruszył do tego „Laksandrowa”. 
Zobaczył jak to pięknie mieszka- 
ją dziewczęta w bursie. Niektóra 
matka czekała z biciem setca, czy 
pod wieczór autobus wróci do 
Uniejowa z córką. Ale wrócił 
Dziewczęta były zachwycone. Dziś 
coraz więcej, uczennic pędzi do 
autobusu, 
inaczej, lepiej. 


Ożenek dwóch miast dokonuje 


się na naszych oczach. „Zapadła 
dziura* — Uniejów — zaczyna 
tętnić nowym życiem. Gdy wy- 


szkolą się kadry — fabryka przyj- 
dzie do ich miasta. I to jaka fa- 
bryka! 

ZŁ dotąd nieporadnie ma- 
szyny  aleksandrowskie znalazły 
ludzi. Plany wkrótce będą wyko- 
nywane i to z nadwyżka! 

KE. RUDNICKI. 


aby się uczyć, aby żyć 


Szkolenie zawodowe i upowszech- 
nienie doświadczeń nie tylko przy- 
czyniają się do podniesienia kwalifi- 
kacjj zawodowych, lecz w dalszej 
konsekwencji wpływają na wzrost 
wydajności pracy, skłaniają do więk- 
szej troski o warsztat pracy, o suro- 
wiec, pobudzają do- świadomej, sku- 
tecznej walki o plan, 

Sprawa podniesienia kwalifikacji 
zawodowych w przemyśle bawełnia- 
nym musi stać się codzienną troską 
kierowniczego aparału administracyj- 
nego, partyjnego i związkowego, Za- 
śadnienie ło winno być przeanalizo- 
wane na egzekutywach partyjnych, na 


posiedzeniach rad zakładowych. Trze- 


ba wyznaczyć towarzyszy odpowie- 
dzialnych z ramienia organizacji par- 
tyinej za stan szkolenia zawodowego 
i wyciągnąć jak najostrzejsze kon- 
sekwencje.w stosunku do ludzi, ba- 
gatelizujących tak istotną i: ważną 
sprawę. 


J, ADAMOWSKI 
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Usprawnić pracę grup partyjnych 
w Nowej Tkalni 


w Nowej Tkalni ZPB im. Stali- 
na istnieje jeszcze sporo niedociąg- 
nięć i braków, które powinny być 
omawiane na krótkich zebraniach 
grup partyjnych. Wprawdzie po o- 
statnich wyborach organizatorów 
grup praca częściowo ruszyła, lecz 
zaznacza się jeszcze dużo niedoma- 
gań. i 

Organizatorzy grup zazwyczaj 
sami usiłują „ciągnać”" robotę, lub, 
co gorsza, pracują za nich sekreta- 
rze oddziałowi. Jednak wielu orga- 
nizatorów przyjęło już właściwy 
styl pracy i uzyskuje pomyślne wy- 
niki. 

Za przykład może służyć grupa 
partyjna tow. Leszenia, który pra- 
widłowo rozplanował zadania i po- 
dzielił je między członków grupy. 
Nie zapomniał też o kontroli wyko- 
nania uchwał, podejmowanych na 
odprawach. Dzięki temu, znajduje 
czas na częste porozumiewanie 
się z sekretarzem oddziałowej or- 
gońizacji, tow. Domańskim, i zapo- 
znaje go z zagadnieniami, których 
nie jest w stanie sam załatwić. 


Trzeba podkreślić, że grupa tow. 
Leszenia zbiera się częściej, niż in- 


ne, na krótkie narady, a zakres 
spraw na nich poruszanych jest 
dość szeroki. s 


Do wyróżniających się grup na- 
leży zaliczyć zespoły tow. Jakub- 
czyka, tow. Garknta, tow. Pawlaka 
i tow. Chruściela. Chociaż grupy te 
nie są jeszcze całkowicie pozbawio- 
ne braków, lecz przejawiają żywot= 
ność i mobilizują załogę do wypeł- 
nienia zadań produkcyjnych. A do 
zdziałania jest jeszcze bardzo wie- 
le, choćby np. porozrzucane tu i 
ówdzie odpadki wątkowe, lamelki, 
cewki wątkowe pełne i wyrobione 
itd. Należałoby też zatroszczyć_ się 
o odcinek socjalistycznej dyscypli- 
ny pracy. 

Wszystko to winni sobie uprzy- 
tomnić członkowie: grup p 
nych 1 wespół z organizatorami 
ulepszyć styl swej pracy, co przy- 
czyni się wybitnie do podniesienia 
wyników produkcyjnych. 


R. GRZEGORCZYK 
ZPB im. Stalina 


uł węglowy i jego zastosowanie 


Zmniejszenie zużycia węgla po- 
siada dla naszej gospodarki ogrom- 
ną wagę. Wprawdzie Polska nale- 
ży do czołowych producentów wę- 
gla, ale rozwijający się niezwykle 
szybko nasz przemysł potrzebuje 
coraz większych jego ilości. Musi-. 
my więc gospodarować nim 085Z- 
czędnie oraz racjonalnie, i to nie 
tylko w przemyśle, ale także w za- 
kresie użytku domowego. 

Możemy się też na tym polu po- 
szczycić . niejednym osiągnięciem. 
Wezwanie do współzawodnictwa 0 
obniżenie ilości zużywanego pali- 
wa, rzucone przez palaczy elek- 
trowni „Szombierki”, apel pala- 
cza tow. Chajta z ZPW im, Wios- 
ny Ludów, został podchwycony 
przez liczne zakłady przemysłowe. 

W ciagu ostatnich miesięcy coraz 
część iej pisze się i mówi o nowym, 
Dow ażnyvm źródle oszczędności, a 
mianowicie o możliwościach spala- 
nia mułu węglowego w kotłach 
przemysłowych. Na podstawie o- 
pracowanego w Centralnym Zarzą- 
dzie Przemysłu Bawełnianego po- 
mysłu, usprawniającego stosowanie 
mieszanki mułu z miałem węglo- 
wym względnie groszkiem, w wie- 
lu zakładach rozpoczęto na stałe 
spalanie tej mieszanki w kotłach 
płomieńicówych, a nawet i wodno- 


rurowych. 


+ * 


Muł jest to bardzo drobny wę- 
giel, o średnicy ziaren do 2 mm. 
W dostarczanym do spalania w kot- 
łach przemysłowych mule węglo- 
wym zdarza się najwięcej najdrob- 
niejszych ziarenek o średticy od 
0,5 mm w dół, Mu? w stanie su- 
chym nosi nazwę pyłu węglowego. 
Zwilżony nieco wodą zbija się w 
grudki, przy większej jej ilości 
tworzy czarną masę, podobną do 
błota i wówczas nazywamy go 
szlamem węglowym. Muł uzyskują 
kopalnie, które oczyszczają węgiel 
surowy na mokro, w tzw. maszy- 
nach osadowych, gdzie oddzielone 
zostają od węgla kamienie i prze- 
rosty, czysty zaś węgiel przechodzi 
na sita celem odwodnienia. Pod- 
czas odwadniania drobniutkie ziar- 
na czystego węgia przedostają się 
przez oczka sita i spływają do sta- 
wów-zbiorników, znajdujących się 
obok płuczek. Kiedy muł wypełni 
staw przerwany zostaje dopływ 
wód płuczkowych, odprowadza się 
od niego nadmiar wody i pozosta- 
wia zbiornik celem częściowego 
osuszenia. Następnie muł wybiera 
się i układa w sterty. 

Jak z tego wynika, szlam węglo- 
wy — to czysty wegiel. System 
płuczkowy posiadają przeważnie 


kopalnie węgla wysokowartościo- 
wego, używanego do przeróbki na 
cele kokso-chemiczne. To zaś, że 
muł znajduje się w postaci roz- 
drobnionej zupełnie nie wpływa 
na jego wartość opałową. 

W kotłach pyłowych, gdzie, jak 
sama ich nazwa wskazuje, spala 
się pył węglowy, używanie mułu, 
po wysuszeniu  żamieniającego się 
w pył, nie przedstawia prawie żad- 
nych trudności. Natomiast w kot- 
łach wodno-rurowych, posiadają- 
cych ruszty ruchome i mechanicz- 
ny system nasypu wegla, nie zaw- 
sze możną mieszać muł z węglem, 
gdyż mieszanka taka często osadza 
się na ściankach kosza, powodując 
nierównomierne rozsypywanie pali- 
wa na ruszty. Inaczej bywa, kiedy 
kotły wodno-rurowe są zaopatrzo- 
ne w zasobniki z ręcznym nasy- 
pem. W tych wypadkach mieszan- 
ka mułu i miału, względnie grosz- 
ku, spala się doskonale. 

Najlepsze wyniki daje spalanie 


mułu w kotłach płomienicowych 
(mamy ich w przemyśle naszym 
najwięcej), posiadających ruszty 


płaskie (nieruchome). Można przy 
nich używać mieszanek, bądź też 
nawet samego mułu, jak to obec- 
nie z pomyślnym skutkiem stosują 
palacze w ZPB w Ozorkowie, w 
Zakładach im. Marchlewskiego, w 
ZPB im. Hanki Sawickiej i innych. 

Kotłownie przemysłu bawełnia- 
nego otrzymują i spalają w mie- 
szankach szlam węglowy o warto- 


ści opałowej od 4.900 do 6.700 kcal. 
Stąd wniosek, że dodając muł, u- 
szłachetniamy słabszy kalorycznie 
miał węglowy. Dzięki zastosowaniu 
mułu przemysł bawełniany za0sz- 
czędzi miesięcznie około 180 tysię- 
cy złotych. 

Muł weglowy  pówinien znaleźć 
zastosowanie w gospodarstwach do- 


Werośt KAJOPYCZAOŚCI 

w odniezjenńt do £000kg paliwie 
przys fogowazju mieszanki 
miafia. i. Sredaiego, Gofu mka 
£ mułem węglowym 
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mowych, wszędzie tam, gdzie uży” 
wane są tzw. kanonki, gnomy itp. 
a zmieszany w odpowiedniej pro- 
porcji (1:10) z węglem grubszym, 
także w piecach kuchennych. Spra- 
wą tą pówinna się zainteresować 
Centrala Węglowa 1 wszyscy dy- 
strybutorzy. Muł jest bowiem o 
wiele tańszy od węgla i posiadamy 
go znaczne ilości, 

J. KALINUSZKIN 

insp. węglowy CZPB 


Brygada im. Joliot-Curie 
na Wartach Pokoju 


Ku uczczeniu MI Światowego 
Ziotu Młodych Bojowników o Po- 
kój. nasza brygada młodzieżowa im. 
Joliot-Curie powzięła zobowiązanie 


produkcyjne, rozumiejąc, że swą 
wytężoną pracą przyczyni się do 
zwycięstwa idei pokoju, łączącej 


dziś młodzież całego Świata. Zda- 
jąc sobie sprawę z wartości kolek- 
tywnej pracy, przystąpiłyśmy do 
obsługi 18 krosien systemem trój- 
kowym. Przekraczamy obecnie 125 
procent bazy. 


W brygadzie naszej mamy dziel- 
ne robotnice. — „Co myślisz o Zlo- 
cie w Berlinie — spytałam jednej 
z nich, -koleżanki Teresy Bana- 
siak, Teresa pomyślała chwileczkę 
i z uśmiechem odrzekła: — „Wiesz, 
tak chciałabym być dzisiaj w Ber- 


linie, chodzić po ulicach, roz- 
brzmiewających śmiechem i gwa- 


rem, ramię przy ramieniu z towa- 


ZPW im. Niedzielskiego na | miejscu 


we współzawodnictwie o podniesienie kultury miejsca pracy 


W okresie przedwrześniowym ka- 
pitaliści, budując fabryki, nie zwra- 
cali uwagi na zagadnienie bezpie- 
czeństwa i higieny pracy. Dopro- 
wadzało to do znacznej liczby wy- 
padków przy pracy oraz zapadnieć 
na choroby zawodowe. Dopiero Pol- 
ska Ludowa zajęła się właściwie 
sprawą bezpieczeństwa i higieny 
pracy, otaczając robotników tros- 
kliwą opieką i wprowadzając sy- 
stematycznie poprawę warunków 
pracy. W rezultacie tego obserwu- 
jemy wydatny spadek wypadków 
przy pracy. podnoszenie się kultu- 
ry miejsca pracy oraz wźrost świa- 
domości robotników w. zakresie 
przestrzegania przepisow ` bezpie- 
czeństwa i higieny. 

Zagadnienie to w ZPW im. Nie- 
dzielskiego postawione zostało na 


właściwym poziomie, W. wyniku 
ścisłej współpracy między dyrek- 
cją, radą zakła społecznymi 


d 
inspektorami pr a załogą ilość 
wypadków stale ślę zmniejsza. 

Z inicjatywy CRZZ, przy popar- 
ciu Ministerstwa Przemysłu Lek- 
kiego, zorganizowano współzawod- 
nictwo międzyzakładowe na odcin- 
ku dalszej poprawy warunków 
wentylacji i podniesienia kultury 
miejsca pracy. 

Zakłady nasze w okresie trwania 
współzawodnictwa. ti. od 1 czer' - 


Z ZZ ZZ A 


nnn - 


ca'do 15 lipca, założyły 16 nowych 
wentylatorów i uruchomiły 8 u- 
przednio nieczynnych, usprawniły 
wentylację naturalną przez zwięk- 
szenie ilości wietrzników w oknach 
bocznych i klatkach schodowych. 
Ponadto uległ poważnej poprawie 
stan sanitarny obiektów fabrycz- 
nych, uporządkowano sale produk- 
cyjne, urządzono nową ubikację w. 
cerowni zakładu B itp. 

We  współzawodnietwie między 
zakładami przemysłu  welnianego 
ZPW im. Niedzielskiego zdobyły 
pierwsze miejsce, osiągając 89 
punktów, drugie miejsce zajęły 
ZPW im. Świerczewskiego 82 
punkty, a trzecie miejsce ZPW im. | 
Struga — 67 punktów. 

Wyniki, uzysk»ne przez nasze 
r 20 należy zawdzięczać socja- 

cznej partawie  elektromonte- 
sj x iow. tow. Sekułą I Wanatem 
na czele oraz ślusarzy ob. ob. 
Fawlaka i Kowalskiego. 

Właściwa współpraca kierownic- 
twa naszych zakładów oraz załogi 
doprowadziła do znacznej poprawy- 
warunków bezpieczeństwa i higie- 
ny pracy, przyczyniając się w ten 
sposób do realizacji jednego z pod- 
stawowych zagadnień Planu 6-let- 
niego. 


B. ŁUKASZEWICZ 
ZPW im. Niedzielskiego 


rzyszami z różnych krajów, 1 ma- 
nifestować na cześć pokoju. Aby 
głos nasz dotarł do każdego zakąt- 
ka kuli ziemskiej... Ale przecież i 


przy warsztacie pracy, przy kros- 
nach trzeba też manifestować i 
walczyć... 


Do rozmowy przyłączą się Halina 
Heromińska: — „Nie odstąpimy ani 
na krok od krosien, nie zmniejszy- 
my ani o 1 procent naszej wydaj- 
ności — oświadcza z zapałem. — 
Bo pomyślcie, czy mogłybyśmy ina- 
czej spojrzeć śmiało w oczy dele- 
gatom, gdy powrócą? Naszą bry- 
gada nie zawiedzie, jestem tego 
pewna. Będziemy mogły z dumą 
zameldować, że spełniłyśmy swój 
obowiązek wobec Ojczyzny, dlą po- 
koju“. 

Zbiera sie koło nas grupka dziew- 
cząt. Koleżanka Graczyk jest „no- 
woupieczoną*  przodownicą pracy. 
„Pamiętacie, jak to dawniej, przed 
Zlotem, gdy pracowałaną, w poje- 
dynkę nigdy nie mogłańi wyrobić 
stu procent? A z wami robota za- 
raz poszła mi inaczej”. — „ Nie ma 
w tym żadnego cudu — wtrąca Te- 
resa Banasiak, Nie miałaś się 
kogo poradzić, a teraz w kolekty- 
wie uczymy się wzajemnie i dzie- 
limy się swymi doświadczeniami”. 


Mamy dzielny i ofiarny zespół, 
ale nie wolno nam zapominać, co 
zawdzięczamy naszemu młodemu 
majstrowi, Józefowi  Łuczakowi. 
Zręcznie i szybko naprawia nam 
krosna. Ciągle dopytuje się, czy idą 
dobrze, czy nie ma jakich drob- 
nych usterek. Sam starannie prze- 
gląda co dzień maszyny i żaden de- 
fekt nie ujdzie jego uwagi. 

Brygada nasza, to zgrany kolek- 
tyw, który rozumie dobrze, że peł- 
niąc Wartę Pokoju ma cześć Zlotu 
Berlińskiego, daje swój wkład do 
dzieła walki o pokój. Niejedna znas 
przeżyła okropności minionej woj- 
ny i pojmuje teraz, że tylko pracą 
można osiągnąć pełnię życia, sło- 
necznego i szczęśliwego, w Ojczyż- 
nie silnej, której nie zmogą zaku- 
sy imperialistów. Chcemy w na- 
szej walce o pokój być podobne do 
ludzi radzieckich. Co dzień staramy 
się iść za ich przykładem. Prag- 
niemy, aby z naszej brygady wy- 
rosły kadry dzielnych budowni- 
czych Polski Ludowej i cel ten 
na pewno osiągniemy. 


T 


IRENA GIDZGIER 
ZPB im. Marchlewskiego 
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CHCESZ ZOSTAĆ LOTNIKIEM — WSTĄP DO LIGI LOTNICZEJ! 


Kronika partyjna 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: dnia 21 


Herpnia br. o godz, 16.30 w lokalu 
Dzielnicy (ul. Wigury 4-6) odbędzie 
się seminarium dla organizatorów 


grup partyjnych. 


Składy opałowe PSS 
odbierają odpadki użytkowe 


Dorywcza zbiórka odpadków prze- 
prowadzana przez zawodowych zbie- 
raczy — nie zawsze zapewniała wła- 
ściwe jej załatwienie i przekazywa- 
nie materiału zbiornicom państwo- 
wym. 

Obecnie nastąpiła pod tym wzglę- 
dem poważna poprawa. Do skupu 
odpadków przystąpiły składy opa- 
łowe PSS i cenny ten surowiec nie 


bédzie się niszczył po śmietnikach, | 


Jak to często dotychczas bywało. 
Już w chwili obecnej działają 
następujące punkty skupu przy 
składach PSS: przy ul. Żeromskie- 
go 72, Wólczańskiej 142, Nowe Złot- 
no 74, Rąbleńskiej 3, Legionów 58, 
Karolewskiej 2, Wólczańskiej 15, AL 
Kościuszki 34. 
BAON CERON T R E E G S a O a B R 


Czy jesteś członkiem 


TPP-R? 


USUNĄĆ ISTOTNA czasu 
PRZYCZYNĘ USZKO- 
DZENIA TOWARÓW. 

W naszej wykończalni 
zdarzyło się ostatnio, że 
maszynista ma maglach 
wodnych naciął 15 sztuk 
satyny. Nastąpiło to z 
tej przyczyny, że wałki 
sę „ nieróune 


czeniu, 


i wskutek 
tego trudno znaleźć od- 
łamek metalu, powodu- 
jący uszkodzenie. Za 
niedopatrzenie — jwzesu- 
nięto robotnika do innej 
pracy, a maszyna pozo- 
stuła bez obsługi. 
Uważam, że kierowni= 
ciwo wykończalni po- 
winne wydać polecenie 


botnika 


ci 


ZPR im. Stalina 


NAPRAWIĆ DROGĘ 


Z wiarą i ufnością w zwycięstwo pokoj 


=> 


bawili się wczoraj mieszkańcy naszego miasta 


A 


założenia 
ochronnych 
Siatki te leżą bezużytecz- 
nie na dziedzińcu fabry- 
cznym, ulegając tnisz- 
gdy 

przy produkcji 
się wypadki, że czółenka 
z braku ochron 
kują, raniąc boleśnie ra- 
, jak to nastąpiło 
w lipcu br. Ponadto tra- 
się wiele czasu, gdyż 
majster, aby dociec przy- 
czyny wyskakiwania czó 
łenka, musi kilkakrotnie 
zapuszczać maszynę. Przy 
tym tkacz, 
sąsiedztwie, przerywa swą 
czynność w obawie przed 


BRAK OBIĆ NA 


Berlinie trwa jeszcze nieustar 

jąca manifestacja pokoju i 

przyjażni. Ponad dwa milio- 
ny młodych ludzi żyje tam uczuciem 
radości i dumy. Radości — z za- 
dzierżgniętej i wzmocnionej przy- 
jaźni między młodzieżą całego świa- 
ta, Dumy — z siły młodego pokole- 
nia, które nie dopuści do wojny, 
które zwartym frontem powstrzyma 
uzbrojoną garstkę handlarzy śmier- 
ci i szantażystów atomowych, 

Nie ma na świecie miasta, gdzie- 
by nie myślano o Berlinie. Pamię- 
tają o nim podżegacze wojenni, któr 
rzy kordonami policji chcieliby za- 
trzymać i stłumić głos pokoju. Ber- 
lin — miasto pokoju i przyjaźni ży- 
je w świadomości narodów całego 
świata. Z Berlina na wszystkie stro- 
ny świata promieniuje nadzieja i ra- 
dość. AJ 08 


Łodzi świeci słońce, Miesz- 

kańcy naszego miasta z oka- 

zji Zlotu i rozpoczynającego 
się Tygodnia Lotnictwa bawią się 
na zabawach ludowych. Starzy i 
młodzi, dziewczęta i chłopcy od rana 
podążają za miasto. W Parku Lu- 
dowym na Zdrowiu zaczyna być roj- 
no i gwarno. Samochody MHD i PSS 
zajmują stanowiska. Nie zabraknie 


z 


Okiem korespondenta 


a AE 


KIEPSKA PRZĘDZA 
'Z ZPB IM. STATINA 


Ostatni transport przę- 
dzy, który otrzymaliśmy 
z ZPB im. Stalina, od: 
znacza się wyjątkowo złą 
jakością, Artykuł B = H 
40/2, który winien być 
I-go gatunku wykazuje 
wiele braków, jak np. 
niedokręcone nici. Daw- 
niej s tego samego su- 
rowca utyskiwąliśmy 99 
proc. lub 100 proc 
l-gatunku, a teraz odse- 
tek braków wydatnie 
wzrósł, Prządki z ZPR 
im. Stalina powinny na- 
tychmiast reagować, gdy 
maszyny „felerują” i nie 


siatek 
na krosna. 


tymczasem 
zdarzają 


wyska- 


pracujący w 


obtączenia wszystkich uderzeniem czółenka i dokręcają.  Tkacze i 
wałków przy maglach i czeka na ukończenie prządki „winni wspólnie 
|-4alożenia operon do wy-. przegladu, 0.. dba: a jakość,. 

łapywania metali, powo- Kierownictwo winno - Należy mieć nadzieję, 
dujących uszkodzenie to- postarać się o szybkie że kierownictwo będzie 
me a act keji założenie osłon, czuwać, aby na przy- 
posie" Ca H. ZAGÓROFESKI laó jakość _ przędzy 

WE AT Pr za 1 im. t ule wybitne. opra- 

J. BAJSZCZAK im, Waltera weg je 


wie, 
J. KAJL 
ZPB w Zduńskiej Woli 


DO MAGAZYNU. 

W zakładach naszych 
na drodze do magazynu 
przędzy wykopano rów, 
który prowizorycznie 
przykryto deskami. Ra- 
botnicy codziennie tran 
sportują tędy dziesiątki 
skrzyń, Lada nieuwaga 
może spowodawać wypa- 
„dek i zabrudzenie su- 
rówca, nie mówiąc już o 
utrudnionym transporcie 
na takiej trasie. ' 

Doły te trzeba jak naj- 
szybciej zasypać, a drogę 
wybetonować: 

W, KIEŁKIEWICZ 
ZPB im, Marchlewskiego. 


ZANIEDBANIE |. 

W DZIEDZINIE BHP 
Pracownicy tkalni do- 
magają się od dłuższego 


WAŁKI. 
Wałki przy zgrzeblar- 
kach, Czyszczące tzw, 


tambor są bardzo wytar= 
te. Przędzalnia średnio- 
przędna nie otrzymała 
dotychczas na wałki no- 
wych obić, tzw, szpilko- 
wych, chociaż sałowy ob. 
Wąsik zwracał się już o 
nie przed trzema tygod- 
niami do biura zaopa- 
trzenia. 

Brak obić wpływa u= 
jemnie na jakość pro- 
dukcji, gdyż wytarte 
watki nie oczyszczają na- 
leżycie bębna, a to po- 
woduje liczne  zgrubie- 
nia przędzy. 

Dostarczenie obić staje 
się sprawą niezmiernie 
pałącą. 

4. DRECZKO 

ZPB im. Dzierżyńskiego. 


jedzenia i napoi dla tych, którzy 
przybywają tu'na cały dzień. Ama- 
torzy plaży i wody lokują się nad 
stawem. Po błyszczącej tafli wody 
suną kajaki. Jest coraz ludniej i eo- 
raz weselej. Oto rozpoczyna wystę- 
py zespół Teatrów Muzycznych 
„Lutnia“ i „Osa“, Wokół ulubionych 
pieśniarek i pieśniarzy, którzy estra- 
dę swą urządzili na platformie sā- 
mochodu, gromadzi się masa pu- 
bliczności. Burzliwe oklaski witają 
każdą piosenkę i dowcipną konfe- 
ransjerkę Szwajcera. Dziarskie pio- 
senki ludowe, polskie i radzieckie 
potęgują nastrój powszechnej weso- 
łości. Po występach zespołu akto- 
rów — mowa atrakcja. Orkiestra 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu- 
nikacyjnego rozpoczyna koncert mu- 
myki tanecznej. Żar sierpniowego 
słońca nie odstrasza miłośników 
tańca. Coraz więcej par kręci się w 
takt dziarsko grającej orkiestry, 
z + LJ 


ad pięknym, dużym stawem 
NE im. 1 Maja w Rudzie 
Pabianickiej powiewa od czar 

su "do czasu chłodny  wietrzyk. 
Lekko ochładza leżących na słońcu 
mieszkańców Rudy, którzy przyby” 
li tu licznie, zwabieni zapowiedzią 
atrakcji Wprawdzie zabawa nie za” 
częła się jeszcze, za to jest tu już 
zespół pieśniarzy łódzkich, ten sam, 
którego słuchaliśmy niedawno w 
Parku Ludowym. Wokół estrady-sa- 
mochodu zasiadła niezwykle ubra- 
na publiczność. Należałoby właści- 
wie powiedzieć: rozebrana publicz 
ność, bo większość jej znajduje się 
w kostiumach kąpielowych, Ptzy- 
jemnie i wygodnie słucha się kon- 
certu siedząc na trawie. Oto Gó- 
recka i Szwajcer wykonują duet zę 
„Ślubów  murarskich*, — Jakie to 
ładne — mówi jakaś starsza kobier 
ta, która po chwili gorąco oklaśku- 


je wykonawców. Duet Sawinów 
śpiewa skoczne piosenki radzieckie. 
Burzą oklasków i potężnym dt 
nagradza publiczność zespół pie- 
śniarzy, kończących koncert walcem 
z „Czardaszki*, dedykowanym przez 
konferansjera lotnikom. 
. * ` 
rzenosimy się znów na Zdro- 
Dvie. Koncertuje tu obecnie 
Polskie Radio, które zjechało, 
by do końca dnia uprzyjemniać czaś 
muzyką taneczną. — A teraz znaj- 
dującym się wśród nas marynarzom 
dedykujemy tango „Morze“ == za- 
powiada konferansjer przez mega- 
fon. Wśród niezliczonych par tań- 
czących dostrzegamy granatowe 
mundury marynarzy i zielone — 
żołnierzy Wojska Polskiego. Roz- 
mawiamy zZ szeregowym, który 
przed chwilą z wielką gracją podzię- 
kował za taniec swojej partnerce. 
— Jak się bawicie kolego? Świet- 


ZŁE WYKORZYSTY- | nie — odpowiada Czesław Molenda, 


WĄNIE TABORU. 


Z powodu braku wlas- 
nego taboru zwróciliśmy 
się do spółdzielni „A- 
kord" z prośbą o przy- 
wiezienie z dworca dwóch 
skrzyń o łącznej wadze 
800 kg. Spółdzielnia użyła 
do transportu tych skrzyń 
aż 4-tonowego samocho- 
du, obciążając nas wyso- 


kimi kosztami, 
Świadczy to o niera- 
cjonalnym wykarzysty- 


waniu taboru samochodo= 
wego. Czyżby spółdziel- 
ni „Akord“ obce było 


zagadnienie obniżki kosz= 
tów własnych? 

A, MIELCZAREK 
Laboratorium 
Papiernicze 


Centralne 


(Gromada Rossoszyca radośnie 


IW trosce 0 zaopatrzenie 


ocierając pot z twarzy. Jeszcze tro- 
chę za gorąco. Potem będzie lepiej. 
Szer. Molenda służy w Wojsku Pol- 
skim od r. 1948. Wstąpił doń. jako 
ochotnik, Jest z zawodu murarzem. 
Za tydzień kończy kurs szoferski, 
potem pójdzie do szkoły oficerskiej. 
Z entuzjazmem mówi o wojsku, o 
swojej pracy. Zawsze marzył o tym, 
żeby służyć w motoryzacji. 

— Jak wam się podoba Łódź? 
Bardzo — odpowiada jednym tchem 
mój rozmówca. W Łodzi spotkali- 
śmy się ze szczególną serdecznością 
ze strony społeczeństwa. Klasa ro- 
botnicza Łodzi darzy Wojsko Pol- 
skie wielką miłością. Mieliśmy wie- 
le okażji, żeby się o tym przekonać. 
Na przykłed, tu jesteśmy rozchwy- 
tywani — mówi znacząco. Rozma- 
wiamy jeszcze o organizacji zetem- 
powskiej w wojsku, do której nale- 
ży kol. Molenda, o Święcie Lotni- 
ctwa i Zlocie Berlińskim. Życzymy 
mu dobrej zabawy. 

W godzinach popołudniowych przy- 
bywają do Parku Ludowego nowi 


arnatorzy zabawy. Robi się coraz 
iaśniej. Stoiska MHD, w których 
można kupić kanapki, napoje i owo- 


ce cieszą się wielkim powodzeniem. 
m * 


bok wieży  spadochronowej 
(C )rieniczone rzesze miłośników 

lotnictwa. Co chwile wznoszą 

się do góry ciskawe oczy wi- 
dzów, podziwiających odwagę skacz- 
ków. Od godziny: 10-ej rano do 13-ej 
skoczyło już 100 śmiałków. Wśród 
nich 14-letni Robert Kosieracki. Za- 
pytany, czy nie lęka się skakać, 
chłopiec odpowiada rezolutnie: „Kto 
chce być lotnikiem, nie może bać się 
lotu w powietrzu”. Na dowód tego 
zajmuje kolejkę do trzeciego już w 
tym dniu skoku, 

Skoki propagujące lotnictwo i spa- 
dochroniarstwo odbywają się tu w 
każdą niedzielę i święto. lak bardzo 
są popularne, niech świadezy fakt, 
że na 100 skoczków w ciągu dnia 
dzisiejszego przypadło blisko '30 
dziewcząt. Skoki są bezpłatne, or- 
ganizacja ich sprawna. Wiele emo= 
cji dostarczają one nie tylko mło- 
dzieży, ale i starszym, którzy godzi- 
nami spoglądają na wysoką wieżę, 
z której co chwilę ląduje skoczek 
na spadochronie. 

. $ . 

Dzień wczorajszy minął w Łodzi 
pod znakiem licznych imprez i za- 
baw, Radość i spokój, wiara w mło- 
dość i w siłę młodości, oto co łączy” 
ło ładzian z milionami młodych bo- 
jowników o pokój, manifestujących 
na Zlócie w Berlinie. 

Miłość i przywiązanie do żołnie- 
rzy Wojska Polskiego, a szczególnie 
— lotników — oto co demonstrowa- 
ły tysiące mieszkańców Łodzi na 
wczorajszych zabawach ludowych. 

Z, CH. 


miast w artykuły mięsne 


Wojewódzka narada w sprawie konirakłacji trzody chlewnej 


W dniu 18 bm. w sali konferen- 
cyjnej Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej, odbyła się narada, poświęcona 
omówieniu uchwały Rządu -w spra- 
wie kontraktacji trzody chlewnej 
na 1952 rok. W naradzie udział wzię- 
li przedstawiciele partii i organiza- 
cji społecznych oraz instytucji dzia- 
łających na terenie wsi z Łodzi i 
wszystkich powiatów województwa. 
Naradzie przewodniczył Wojewódzki 
Pełnomocnik Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji — tow. Jó- 
zef Szewczyk. Referat o zadaniach 
aktywu terenowego w związku z 
kontraktacją trzody chlewnej, 
głosił tow. Kołaziński z CUS i K, Po 
referacie wywiązała się 


wypełnia swój obywatelski obowiązek 


W celu zapoznania mieszkańców 
gminy Rossoszyca, w pow. sieradz” 

im, z warunkami tegorocznej od- 
sprzedaży zboża państwu, we wszyst- 
kich gromadach odbyły się zebrania 
informacyjne. Podczas tych zebrań 
chłopi, posiadający ponad 1 ha prze- 
liczeniowy ziemi ornej, otrzymali za-. 
wiadomienia z objaśnieniem, ile zbo- 
ża winni sprzedać państwu i w jakim 
czasie, 

Dekret o planowym skupie zboża 
chłopi mało i średniorolni przyjęli z 
zadowoleniem i uznaniem. Niezado- 
woleni byli tylko ci, którym nie na 
rękę jest likwidacja spekulacii zbo- 
żem, (tj*bogacze wiejscy. Chcieliby 
oni swe zapasy przetrzymywać do 
przednówka, by sprzedać je potem 
biedniakom za cenę wyższą, tak jak 
to było przed wojną, 

Chłopi z Dzierzązny, gdzie burza 
poczyńiła znaczne straty w zbożu, 
uniesieni entuzjazmem i miłością do 
ojczyzny, oświadczyli, iż mimo tych 
zniszczeń (za które z PZUW otrzyma- 
ją odszkodowanie) wywiążą się ze 
swego obowiązku wobec państwa w 
stu procentach. 

Małorolna chłopka z gromady Ros- 
soszyca, wdowa Maria Łoś, oświad- 
czyła: — Dzięki pomocy naszego 
rządu ludowego, dzieci moje mogą się 
spoRojnie kształcić, jeden syn zdał 
już maturę i jest nauczycielem, a 
młodszy kształci się jeszcze w szkole 


średniej w Sieradzu, W Polsce sa- 
nacyjnej nawet myśleć nie mogłam 
o tym, aby syna posłać do szkoły 
średniej. Wielu chłopów nie było w 
stanie posyłać dzieci do szkoły pod- 
stawowej, gdyż szkoła była daleko, 
a zimą nie było w co dziecko ubrać. 
Dziś rząd robotniczo-chłopski otacza 
opieką wszystkich ludzi pracy, więc 
jakże mu się nie odwdzięczyć. Zbo- 
że, sprzedane państwu, to chleb dla 
dzieci ze szkół, przedszkoli i żłob- 
ków, z których korzystają przede 
wszystkim dzieci robotników i chło- 
pów pracujących, to chleb dla robot- 
ników iabryk, hut, kopalń i zakładów 
pracy, którzy wyrabiają nowe maszy- 
ny, oszczędzające nasze siły, Dlate- 
go też, chociaż nie jestem objęta obo- 
wiązkiem sprzedaży zboża, jednak 
odsprzedam państwu 4 kwintale żyta, 
Podobne wypowiedzi słychać dzi- 
siaj w każdej wiosce, Nie ma wsi, 
w której ktoś nie uzyskałby pomocy 
od państwa, Jeszcze przed otrzyma- 
niem zawiadomień, wielu chłopów 
przywiozło swe zboże do gminnych 
punktów skupu w Rossoszycy i Wły- 
niu. Jednymi z pierwszych byli: 
Wojciech Sójecki, z gromady Lipiny, 
który nie czekając na zawiadomienie 
sprzedał 700 kg żyta, Zygmunt Stę- 
vień, z gromady Mogilno — 600 kg. 
Józeł Wierusz wski, z gromady Ra- 
szelki — 500 kg, r 
_.Abv dagé wyraz wdzięczności . dla 


rządu, który wydał sprawiedliwy de- 


kret, małorolny chłop z gromady Ros- | 


soszyca, Władysław Krajewski, omłó- 
cił ręcznie część zboża i odsprzedał 
je w gmianej spółdzielni, 

Ogółem do dnia 2 sierpnia punkt 
skupu w Rossoszycy zakupił 10 ton 
zboża, tj, jedną trzecią część planu 
miesięcznego, Za zboże chłopi na- 
tychmiast otrzymują na miejscu . go- 
tówkę w kasie, 

Punkt skupu w Rossoszycy utrzy- 
many jest we wzorowej czystości, 
Zboże przesypuje się zaraz do wor- 
ków i przesyła do młyna. Chłopi 
przywożący zboże niezbyt 


śą je przeczyścić, gdyż przy punkcie 
skupu zboża znajduje się wialnia, z 
|-tórej wielu skrzętnie korzysta. 

Władysław Kaniewski, z gromady 
Rossoszyca, powiada: — Nie do po- 
myślenia było przed wojną, ażeby ku- 
pujący zboże od chłopa spekulant 
pozwolił mu użyć bezpłatnie własnych 
maszyn. Teraz mamy nową Polske, a 
w niej nowe, szczęśliwe życie dla 
chłopów pracujących, 

Niewątpliwie, choć upłynęło dopie- 
ro kilka lat od wyzwolenia, wieś na- 
sza zmieniła swój wygląd i zwyczaje, 
Życie w gminie Rossoszyca staje się 
coraz łatwiejsze i piękniejsze, a przy- 
czynia się: do tego ciąś'1 pomoc ze 
strony państwa oraz partii, 

S.L 


Wy- | 


ożywiona | 


czyste, | 
chcąc uzyskać za nie lepszą cenę, mo- | 


dyskusja, w której uczestnicy na- 
rady omówili formy: usprawnienia 
kontraktacji oraz walki z nielegal- 
nym ubojem, Dyskusję podsumował 
wieeprzewodniczący Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej, tow. 
Zenon Kryński, zaznaczając między 
innymi, że trzeba wypowiedzieć zde- 
cydowaną walkę wszelkim prze- 
jawom niedbalstwa,  hamujace- 
go kontraktowanie trzody chlewnej, 
jak również położyć nacisk na u- 
powszechnianie kontraktacji. 


YE EE CEC 


Na podstawie art, 56 Regulami- 
|$ nu Pracowniczej Kasy Zapomo- 
gowo-Pożyczkowej, walne zebra- 
|f nie Członków Pracowniczej Kasy 
Zapomogowo - Pożyczkowej Nr. 
VIII-905 przy Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców w 
uchwaliło w dniu 27, VIT. 1951 r. 
likwidację kasy. 
| Komisja  Likwidacyjna kasy 
wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłaszania swych pretensji do dnia 
30, IX, 1951 r, na adres: Komisja 
Likwidacyjna Pracowniczej Kasy 
Zapomogowo - Pożyczkowej Nr. 
VIT-905 przy Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 44, 5521 
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ZMIANA TRASY TRAMWAJOWEJ 
LINII 1. 

w związku z przeprowadzanymi ro- 

| botami kanalizacyjnymi na ulicy Fran- 

ciszkańsuej, od dnia dzisiejszego aż do 

odwołania pociągi linii 1 przebiegać bę- 


da zmienioną trasą, a mianowicie: z 
Chojen ul. Rzgowską, Dąbrowskiego, 
Kilińskiego, Nowotki, Pl. Kościelnym, 


Wojska Polskiego do ul, Strykowskiej. W 
odwrotnym kierunku pociągi linii 1 prze- 
biegać będą tą samą drogą, 


„ŚWIECZNIK' MUSSETA W TEATRZE 
IM. JARACZA. 

Dnia 23 sierpnia Państwowy Teatr im. 
Jaracza otwier: sezon jesienny komedią 
Musseta — „Świecznik, mie graną w 
Łodzi od przeszło 20 lat. 

Pod kierownictwem reżyserskim Kon- 
rada Łaszewskiego, wystąpią w .Świecz- 
niku" ezołowe siły Teatru im. Jaracza. 


ZMIANA RASY AUTOBUSU PEKS NA 
LINII ŁÓDZ—DROŻSICE. 

Dyrekcja Ekspozytury PIIS zawiada« 

Imia o częściowych źzmianach jakia zaje 


Łodzi, | 
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W zwązku z rozpoczęciem „V 
Tygodnia Lotnictwa”, w Młodzieża- 
wym Domu Kultury, przy ulicy Mo- 
niuszki 4, odbyła się uroczysta gka- 
demia zorganizowana przez Woje- 
wódzki Komitet Obchodu „Święta 
Lotnictwa" i „V Tygodnia Ligi Lot- 
niczej“ w Łodzi, 

Na akademię przybyli między in- 
nymi przedstawiciele: KW i KŁ 
PZPR, Rady Narodowej m. Łodzi, 
woj. Rady Narodowej, ZMP, Ligi 
Kobiet, Ligi Lotniczej, Wojska Pol- 
skiego oraz przedstawiciele ORZZ. 

Przemówienie z okazji „V Tygod- 
nia Lotnictwa“ wygłosił tow. Za- 
gozda, wiceprzewodniczący  Zarzą- 
du Okręgowego Ligi Lotniczej: 
Rozpoczynający się „V Tydzień Lot- 
nictwa" stanowić bedzie przegląd 
naszego dorobku i osiągnięć naszych 
sił powietrznych, lotnictwa komu- 
nikacyjnego i sportowego, które 
dzięki pomocy Związku Radzieckie- 
go uzyskuje wciąż nowe sukcesy 
lotnicze. 


" SERY, 2, 


Onegdaj na Placu Zwycięstwa 
Zarząd Łódzki ZMP zorganizował 
wiec młodzieży, na którym uczest- 
nik Zlotu w Berlinie, kierownik 
Wydziału Agit. i Prop. ZŁ ZMP, tow. 
Nasielski, podzielił się z zebrany- 
mi swymi wrażeniami. 


wiecu na plac przybyły tłumy mło. 
dzieży. Przez zainstalowane głośni- 
ki nadawano pieśni i utwory mu- 
zyczne, Następnie zabrał głos tow. 
Nasielski. Po przekazaniu młodzie- 
ży łódzkiej pozdrowień od walczą- 
cej o pokój młodzieży całego świa- 
ta, opowiedział o szykanach ame- 
rykańskich władz okupacyjnych w 
stosunku do uczestników Zlotu 
przejeżdżających przez terytorium 
Niemiec Zachodnich. 

— Nie pomogły metody zastra- 
szania — stwierdził mówca, — 20 
tysięcy młodzieży ze wszystkich 
krajów świata į 2 miliony młodych 
Niemców wzięło udział w Zlocie, 
wykazując wielką prężność, dynam 
mizm, siłę i jedność młodych bo- 


jowników øp utrzymanie trwałego 
pokoju. 
Trudno wyrazić w słowach te 


wszystkie przemiany, jakie zaszły 
w NRD pod mądrym kierównic- 
twem SED, na czele której stoją 
tow. tow. Pieck, Grotewohl i Ul- 
bricht. Przemiany te znajdują wy 
raz w wielkiej przyjaźni okazywa= 
nej Polakom, w manifestacyjnym 
podkreślaniu, że granica na Odrze 
i Nysie jest wieczystą granicą po- 
koju i braterstwa. 


Następnie mówca opowiedział o 
sukcesach polskiej młodzieży bio- 
rącej udział w Zlocie. Młodzież 
nasza swą postawą zdobyła sobie 
ogólną sympatię. Dała ona przegląd 
osiągnięć możliwych do uzyskania 
tylko w państwie kroczącym szyb- 
kim marszem do socjalizmu. 

Duże uznanie zdobyła sobie rów- 
nież młodzież łódzka, szczególnie 
zaś zespoły świetlicowe z Zakła- 


dów im. Harnama i im. Strzelczy- 
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dą z dniem dzisiejszym na jednej z lini, 
a mianowicie: autobus kursujący na lj- 
nii Łódź — Czarnocin — Kiełczówka — 
Piotrków, — Wadlew — Dróżbice, od 
dziś pojedzie linią: Łódź — Czarnocin 
— Kliełczówka — Lubiatów — Świątniki 
~ Wolbórz — Piotrków wadlew — 
przez Zwierzynie — Chynów, do ostat 
niej wsi w powiecie piotrkowskim — 
Karczmy, i 


ODCZYT W KLUBIE MIĘDZYNARODO- 
WEJ PRASY I KSIĄŻKI. 

Dziś o godz. 18 w Klubie Międryna= 
rodowej Prasy | Książki red. Powołocki 
wygłosi odczyt pt; „Nowoczesna dra- 
maturgla radziecka”. 


DYŻURY APTEK, 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Daszyńskiego 18, Wólczańska 37, 
Plotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego 
24b, Al. Kościuszki 4&8. 

Numery telefonów Pogotowia Ratun- 
kowego: 104-44, 135-15, H7- 7 * 


(oraz więcej młodzieży robotniczej i 
aby później zasilić kadry lotników 


Wiee młodzieży łódzkiej 


Już na „długo przed rozpoczęciem 


y|Ludowe lotnictwo służy sprawie pokoju 


Młode polskie lotnictwo przy bo- 
ku wspaniałego lotnictwa  radziec= 
kiego. walczyło dzielnie o wyzwole= 
nie kraju spod okupacji hitlerow = 
skiej, okrywając się wiekopomną 
chwałą i zdobywając miłość na- 
rodu, 

„Tydzień Lotnictwa“ będzie ma- 
nifestacją społeczeństwa łódzkiego, 
wyrazem głębokich uczuć miłości 
dla naszego. Odrodzonego Wojska 
Polskiego, dla lotnictwa wojskowe- 
go, które stoi wiernie na straży po” 
koju i obrony naszej niepodległości. 
Nasze ludowe lotnictwo służy spra= 
wie pokoju i interesom ludzi pracy 
miast i wsi. 

W szeregach Ligi Lotniczej ros= 
ną przyszłe kadry lotników, którzy 
staną do pokojowej, twórczej pra- 
cy. £ 

LJ 
* w 

wW sobote w godzinach wie- 
czormych z okazji „V Tygodnia Lote 
nictwa"“ na ulicach naszego miasta 
odbył się capstrzyk. 


Z ł 
chłopskiej poświęca się szybownicuwu, 
Ludowego Wojska Polskiego. 


— 


Tow. Nasielski zakończył swe 
| sprawozdanie okrzykiem na cześć 
| przyjaźni między narodami, na 
| cześć obozu pokóju i jego wodza 

Generalissimusa Stalina, podchwy= 
conym przez wszystkich zgromadzo= 
nych. | 
| Po przemówieniu odbyła się część 
artystyczna w wykonaniu zespołu 
jednostki wojskowej, następnie zaś 
bawiono się ochoczo przy dźwię- 
kach muzyki, j 

Młodzież łódzka spędziła wesoło 
wieczór, wyrażając swą radość z 
zacieśniającej się coraz bardziej 
przyjażni między narodami, z wzran 
stającej siły obozu postępu i poko- 
ju S. 
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TEATRY i KIN 
IM. JARACZA — godz, 19 „Granica“ 
Pozostałe teatry nieczynnę. 


ADRIA — Nieczynne, 
BAJKA — „Tragiczny pościg", godz. 18, 


20 
BAŁ L — „Dziewczyna 
e EPA sportowy" 
16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA „Program Rozmaitości” Nr 
27-51, P.K.F. Nr 34-51, „Plóvdiv', „Poe 
lowanie na delfiny', „Nauka i techni- 
ka" Nr 17-50, godz, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 
„Zasadzka”, godz, 16, 18, 20. 
MUZA — „Śpiewak 
18, 20. : 
POLONIA —  „Pierwsz start', godz. 
16.80, 18.30, 20.30, ui f 
PRZEDWIOŚNIE „Na odsiecz Cary- 
eyna”, dod. „Przegląd sportowy" Nr — 
8-5, godz. 18, 20. 


u źródła”, 
Nr 4-51, godz, 


nieznany”, godz. 


REKORD — „Maaret”, godz. 18, 20. 
ROBOTNIK (dla młodz.) =- „Kopciu- 
szek", dod, „Bałcharz”, godz. 16, 18, 20, 
ROMA — „Było to w maju", dód. „Ale 
gier walczy”, godz. 18, 20. 

SOJUSZ — Nieczynne. ć 
STYTOWY = „Wesołe krmoszki z Wind- 
soru", dod. „Walka trwa", godz. 18, 20, 
ŚWIT — „Upadek Berlina" IT ser., dod, 


„Jesień w Gruzji", godz, 18, 20. 

TATRY — „Wyspa szczęścia”, dod. ,„Gło- 
wacice', godz. 16, 18, 20. 

WISŁA „Krwawa 
„Nauka i technika“ 
18,30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ „Czerwony 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — „Ślub z przeszkodami” 
dod. „17-ty pułk”, godz. 16, 18, 20. 

(U GERTA = „Gdzieś w Europie", godz. 


Vendetta", dod, 
Nr 11-50, godz. 16,39, 


rumak" 


Cousłyszymy przez radio? 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
20 SIERPNIA 1951 R. 


`~ 1145 „Głos mają kobiety". 11.57 Sygnał 
i hejnał, 1204 Dziennik, 1325 Program 
dnia. 13.30 Muzyka dia wszystkich 13,50 
Audycja Z.N.P. 14.05 D.c. muzyki dla 
wszystkich. 1430 Proza. 1450 Koncert 
rozrywkowy, 15.30 Audycja dla dzieci. 
15.50 P.C.K. dla chorych. 16.05 Współcze- 
sną muzyka chińska. 16.20 Opowiadanie 
W. Archangielskiego pt. „Ryżyk', 16.358 
Reportaż aktualny. 16.45 Aktualnośći łódz- 
kie. 16.55 Komunikaty. 17.00 Wladom. po- 
połudn, 17.05 „Odpowiedzi fali 49°, 17.15 
Melodie operetkowe, 18.00 Felieton. 18,15 
„Co uczyniono z „Humoreską” Dvorzaką 
— audyc. sł-muz. w oprac, B. Busiakie- 
wieza. 18.45 „Siedem dni sportu tódzkie. 
go audycja w oprac, L. Szumlew= 
skiego. 18.55 Program lokalny na jutro, 
19.00 „Wszechniza Radiowa” — wykład z 
cyklu „FHistoria literatury polskiej" (Ily, 
19.20 Koncert chóru Rozgłośni Poznań. 


skiej. 19.40 Utwory skrzy cowe I - 
torów polskich, gh ae 


r 19.58 Stan ogod 

20.00 Dziennik. 20.30 „Memento” S hu: 
moreska Bolesława Prusa, 21.00 
Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R. 


21.45 „Wspomnienia robotnicze". 22.00 Mu. 
zyka i aktualności. 22.30 Recital fortepia= 
nowy L. Stefańskiego. 23.00 Ostatnie wia- 
doriości. 23.10 Grą kapela ludowa 23.59 
Koniec audycji, az 
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Koszykarze rumuńscy 


w Polsce 

23 bm. w drodze p tnej z 
Berlina przybędą do Polski ru- 
muńskie ekipy kosrykówii mę- 
skiej i żeńskiej, Drużyny rumuń- 
skie rozegrają 26 bm, w Warsza” 
wie zawody z zespołami polskimi, 
Mecze odbędą się na kortach 
CWKS o godz, 17, Składy dru- 
żyn polskich oparte będą na ze- 
społach, które brały udział na 
turniejach w Berlinie, 


O wejście do T ligi | 
„Włókniarz” IB — Budowlani 
(Białystok) 7 : 2 (4: 0) 


W Pabianicach rozegrany został 
wczoraj mecz piłkarski o wejście 
do II ligi Przeciwnikiem łódzkiego 
„Włókniarza* I B byli „Budowlani“ 
z Białegostoku. Zwycięstwo w sto- 


| 
| 
| 


sunku 7:2 (4:0) odnieśli łodzianie. Zawodnicy PZA skal kilk > : 
s / polscy uzys a 3,90. Próby nie udały się, $ 
Bramki dla „Wtókniarza“ I B |sukcesów, zdobywając 7 pierwszych | "gy m ppł. 1. Weber NRDI ius, Na Placu Zwycięstwa 
zdobyli: Kurowski 3, Gwoździński í miejsę, 2, Schirm (NRD) 11,9, } W związku z zakończeniem III 
Olejniczak po 2. Dla „Budowla-| Wyniki: Dysk: 1, Husseby (Islandia) 48,90, | zlotu Młodych Bojowników o Po- 


nych" bramki strzelili: Krychniak 
1 Barański. 

Mecz prowadził ob, Hanusiak z 
Wrocławia. 

Widzów 3.000. 


LTE" 


Gwardia (Olsztyn) — Spójnia (To- 
maszów) 1:0. 

Kolejarz (Pruszków) — CWKS Ib 
1:3. 
WYNIKI n LIGL 

„Włókniarz" (Chodaków) — OWKS 
(Lublin) 2:1. 


7 zwycięstw lekkoatletów polskich w Berlinie 


dzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
z udziałem reprezentantów Polski, 
CSR, Finlandii, Islandii, Francji i 
NRD. Zawodami tymi zakończony 
został program sportowy III Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój, 

Na starcie stanęło wielu czołowych 
lekkoatletów Europy, którzy ze 
względu na wiek 'nie mogli brać 
udziału w akademickich  mistrzost- 
wach świata, 


5.000 m, wygrał Zatopek w ozasie 
14:11,6, dublując poza Lewickim il 
Bacigalem (CSR) wszystkich pozosta- 
łych zawodników. Lewicki był trzeci 
w czacie. 15:24,2. 

200 m. kobiet: 1, Minnicka (Polske) | 
26,6; 2. Wassenberg (NRD) 26,7. 

200 m, mężczyzn: 1, Stawczyk (Pol. 
ska) 22,1; 
22,5. 

Skok w dal: 1, Infeld (NRD) 7,00, 
(NRD) 


2, Tordvalssen (Islandia) 


2. Buesser 6,81, 3. Kiszka 
(Polska) 6,79. 

3.000 m, z przeszkodami: 1. Slavi- 
2, Roudny (CSR) 


| 
BERLIN, 18 bm, na stadionie przy 
Cantianstrasse odbyły się mię 


cek (CSR) 9:11,4, 


Fontem do odznaki SPO 


Szybkimi krokami zbliża się jesienny 
sezon sportowy. Za jakieś dwa miesiące 
trzeba będzie opuszczać boiska í przeno- 
pić się do sal, w których życie sporto- 
we mnie będzie juź toczyło Się tak wart- 
kim prądem jak obecnie, Zanim to jed- 
nak nastąpi, Łódź musi wypełnić swe zo- 


W kole sportowym przy ZPDz. im. 
Rychlińskiego zastaliśmy sytuację jeszcze 
gorszą, Zaledwie dwóch członków koła 
może się poszczycić 9 normami. Pozosta- | 
li nie posiadają ani jednej. | 

Czym można do pewnego stopnia u- | 
sprawiedliwić tem niepokojący stan rze- | 


9:21,8, Porażka mistrza Europy Roud- 
nego była niespodzianką, 

Skok wzwyż kobiet: 1. Modracho- 
va (CSR) 1,55, 2, Preuss (NRD) 1,50, 

Oszczep: 1, Garncarczyk (Polska) 
64,07, 2, Sidło (Polska) 62,94, 3. 
Vailkumala (Finlandia) 60,18. 

Kula kobiet: 1, Jungrova (CSR) 
12,67, 2, Bregulanka (Polska) 12,17. 

Tyczka: 1. Saxa (CSR) 4,00, 2, Bal- 
cer (NRD) 3,90, 3. Ważny (Polska) 
3,500 Ważny po przekroczeniu wy- 
sokości 3,50 próbował skoków dopie- 


2, Kormuth (CSR) 47,57, 

110 m. ppł.: 1, Tosnar (CSR) 14,8, 
2, Stephan (NRD) 15,2. 

400 m.: 1. Mach (Polska) 49,0, 2. 
Buchter (NRD) 49,8. 

400 m, ppł: 1, Stephan (NRD) 55,2, 
2, Fischer (NRD) 55,6, K 

800 m.: 1. Korban (Polska) 1:54,4, 
2, Donath (NRD) 1:55,7, 3. Lewan- 
dowski (Polska) 1:56,1. 

100 m.: I seria: 1. Kolev (Butéaria) 
10,8, 2, Kiszka (Polska) 10,8; II se- 
ria: 1. Tordvalssen (Islandia) 11.0, 
2. Schneider (NRD) 11,2. Zwycięzca 
w tej konkurencji został Kolev przed 
Kiszką. ! 

1.500 m.: 1. Koubek (CSR) 3:56%6, 
2, Braunschweig (NRD) 4:01,6. 

100 m. kobiet: 1. liwicka (Polska) 
12,5, 2, Wedeginter (NRD) 12,8, 

Dysk kobiet: 1, Wiedercholt (NRD) 
41,60, 2, Jungrova (CSR) 40,35. 

Skok w dal kobiet: 1.  Junghaus 
(NRD) 5,45, 2. Breumer (NRD) 5,36, 
3, Gburkówna (Polska) 5,10. 


Skok-wzwyż mężczyzn: 1. Lansky 


li wizyty przedstawiciełe sportowców 
NRD, Bułgarii i Korei, Sportowcy 
Korei spędzili blisko godzinę z na- 
szymi zawodnikami, przekazując im 
pozdrowienia od sportowców — żol- 
nierzy koreańskich walczących o wol- 
ność swojej ojczyzny, Na zakończe- 
nie wizyty Koreańczycy wznieśli po 
jara okrzyk: „Niech żyje Prezydent 
ierut", | 


kój w Berlinie, w dniu wczorajszym 
odbyły się zawody motocyklowe na 
ulicy Stalina, pomiędzy Przędzalnia- 
na, a Targową. 

Impreza należała do interesują- 
cych i propagandowo spełniła swe| 
zadanie. Wadą jej było jedynie, że 
trwała zbyt długo. 

Z zawodników najlepiej jechał Sa- 
lawa z „Ogniwa“ (na maszynie do 
350 ccm.), który jednak nie ukończył 
wyścigu z powodu defektu. Również 
dobrze wypadł Zalasa z „Gwardii*. 
Pięknie jechał Dziewulski na ma- 
szynie do 125 cem., produkeji krajo- 
wej SHL, 

A oto 


| 
Zawody motocyklowe 


techniczne wyniki: 

Klasa do 125 ccm.: 1) Dziewulski 
(„Ogniwo“) — 15 min, 9 sek.. 2) Wie- | 
wióra („Włókniarz“) — 15 min. 21 
sek. 8) Domankiewicz („Gwardia“) 
—-16 min. 19 sek. | 

KL. do 250 cem.: 1) Demisiuk (,.O0g- | 
niwo“) — 21 min. 43 sek. 2) miał 


__ 20 sierpnia 1991 r. 


' dobycia ponad 18 tysięcy |czy? Po pierwsze tym, że koło to po- | af. TŻ Rk ży: kówski (Włókniarz) — 21 min, 
ZOO dsiie LĄ dowód, że wy- |wstało niedawno (przed 4 miesiącami), | (CSR) 1,85, 2, Mayer (NRD) 1,85. PROC , Aer cze 2 eon 
„odznak SPO, ac ty p A t 4 ża j NRD) 4 6,1 sek, 13) Czerwiński („Włók 
chowanie fizyczne i sport łódzki realizu- | dalej, że posłada od niedawna tylko jed: | Trójskok: 1, Frister (NRD) 1482| mi. — 99 min 12 sek ' 
ją wytyczne Głównego Komitetu Kultu- | nego przodownika wychowania fizyczne- | (rekord NRD), 2. Dasorov (Bułgaria) | PSU". SĄ min. 14 SEK. $ 
ry Fizycznej i ogarniają swym zasięgiem | go i że nie posiada boiska, na którym | 1430, 3, Weinb IP iska) 14 42 Klasa do 350 cem; 1) Łyczko 
jak najliczniejsze masy młodzieży i lud- |mogłoby przeprowadzać systematycznie | 1499, 3, Weinberg konni kaj | (+Budowiani*) — 20 min. 44,2 sek. |. . 
ności pracującej, przygotowując je av |zaprawę do zdobywdnia norm na odzna- Weinberg z powodu kontuzji skakał | 9 Ogniwo”) s 12 | s 
pracy dla kraju i - obrony, w razie po- | kę. tylko jeden raz. woOgniwo) — 21 min, 15,2 | 
trzeby, granic naszej ludowej ojczyzny, Śr: rs będzie wie, WETA A 2: | l Jabłoński („Ogniwo“) — 21 | x nk 
Dotychczas akcja zdobywania odznak |saenięciem wyznaczonego wam Amu |lina (CSR) 15,19, 3. Krzyżanowski | Min. 35 sek. | <a i a ; A ; y 
w OWA i przopiogaia pomy Ani oa wspo kę LU aY, pro woamiesien ET L j ; Klasa do 500 com.: 1) Malarow -| Zdjęcie naszych zawodniczek, defilujących na stadionie im. W. Ulbrichta i 
niekiedy sposób zaniedbywało ją wyrar- | — Będzie dobrze — mówi. ARER Oszczep kobiet: 1, Jungrova (CSR) ski („Włókniarz“) — 21 min. 14 sek. | stowo „Pokój — oglądamy na tytułowej stronie tygodnika „Neue Berliner 
nie, co mogło stać się poważną przeszko- |cie do nas pod koniec września, a prze- | 3988, 2, Hoffmeister (NRD) 38,59, 2) Janicki („Ogniwo“) — 21 min. 37 | Illustrierte", ; 


dą w pomyślnym jej zakończeniu. Aby 
temu zawczasu zapobiec, od kilku dni 
specjalna komisja, składająca się z przed- 
stawicieli: ŁKKF, ORZZ, Rady Głównej 


Z.S, „Włókniarz” oraz ZMP — przepro- |mu limit 20 odznak, ale wypełni swe zo- 4 % 100 m, kobiet: 1. NRD 486, | („Gwardia*) =—— 15 min., 
wadza w łódzkich kołach sportowych | bowiązanie 1 zdobędzie w tym sezonie 2, Polska (Kuźmicka, Minnicka, Bocia- 


„Włókniarza“ kontrolę tej akcji i mobi- 
Hzuje wokół niej wszystkich ich człon- 
ków. 

w Łódzkim Komitecie Kultury Fizycz- 


nej, skąd codziennie rano wyrusza ko- |zrozumiały 1 potrafią docenić znaczenie 


misja do spraw SPO do kół „Włóknia- 
rza", zastajemy już towarzyszy w kom- 
piecie, Dzisiaj wybór pada na Koło spor- 
towe w ZPB im. F. Dzierżyńskiego, 
gdzie akcja zdobywania norm na SPO 
początkowo szła dobrze, a później, w 
ostatnich dwóch miesiącach, została za- 
hamowana. 


Po dość długiej „jeździe 
wzdłuż ulicy Piotrkowskiej 
wreszcie na miejscu. 

Wystarczyło rozejrzeć się po sekretar 
riacie koła, aby przekonać się, że po- 
siada ono poważny już dorobek sporto- 
wy. W gablotkach dostrzegamy wiele na- 
gród, na ścianach wiele dyplomów, z 
których jednak ma szczególne wyróżnie- 
nie zasługują dyplomy zdobyte przez 
sportowe brygady _produkcyjne. Koło 
posiadało jeszcze niedawno trzy bryga+ 
dy produkcyjne, Obecnie, po zdekoma- 
sowaniu zakładów, w ZPB im, Dzierżyn- 
skiego pozostała jedna ma oddziale „Ka- 
liko", wyrabiająca około 135 proc. nor- 
my. 3 
Przewodniczący koła tow, Zdziechowski 
przyznaje otwarcie, że praca koła szła 
dobrze jeszcze w marcu, w kwietniu... 
Obecnie osłabła. Był nawet okres całko- 
witego niemal zastoju. Ostatnio jednak 
ruszyła znów naprzód, a co najważźniej- 
sze ożywiła sięrakcja zdobywania norm 
na SPO. 

W chwil obecnej o odznakę SPO u- 


tramwajem 
jesteśmy 


konacie się, że nie rzucałem słów na 
wiatr... 
Wierzymy, że koło w ZPDz. im. Rych- 


lińskiego nie tylko osiągnie wyznaczony 


25 odznak SPO. Wierzymy dlatego, że w 
wykonaniu tego zadania dopomoże kołu 
rada zakładowa, organizacja ZMP 1 Liga 
jKoblet, które, jak się przekonaliśmy, 


4 X 100 m. mężczyzn: 1, Polska 
(Stawczyk, Lipski, Bubl, Kiszka) 42,7, 
2. NRD 42,8. 


nówna. Ilwicka) 49,3, 


* 
* 


sek. 3) Kraszewski („Gwardia“) — | 
22 min. 26 sek. | 
Maszyny z przyczepami: 1) Zalasa 


czyk („Budowlani“) — 16 min. 15) 
seks, 3) Harda („Ogniwo“) — 16 min. | 
56 sek. , 


Ogólna punktacja: 1), „Ogniwo“ — Łódzki 


„ma Na basenie przy Alei Unii 

Z okazji zakończenia Ill Zlotu Mło. 
'dych.Bojowników o Pokój w Berlinie 
Komitet Kultury Fizycznej 


kultury fizycznej dla zdrowia każdego 
pracownika w ich zakładzie. 


i 
Bek 
Kula: 1. Husseby (Isl.) 16,07, 2, JE 3) 
W dniach 16 i 17 bm, R 


12 p, 2) 


Kr. |polskim w obozie w Kaulsdorf złoży- |— 5 p. 


i 


Program zawodów bokserskich 
i kolarskich \ 


Program Spartakiady w konkurencjach ko- 
larskich i boksie, które odbędą się w Łodzi, 
ustalony został następująco: 

KOLARSTWO 
13. 9.51 godz. 18—22 — wyścigi torowe 


będą na wspólnym obozie dla wszystkich zrze- 
szeń w Czerwieńsku. 

Pływacy rozpoczęli już 12 bm, zajęcia obozo- 
we w Bielsku, gdzie rozegrają jeszcze mistrzo- 


stwa centralne. 

ków i pływaczek, 
Najpóźniej, bo 25 bm. rozpoczną obóz kola- 

rze (szosowcy i torowcy). Miejscem obozu bę- 

dzie Łódź. 

5 Wszystkie obozy będą trwały do 6 września 
r. 


Na obóz powołano 33 pływa- 


„Włókniarz" — 8 p., 
„Gwardia“ — 5 p, 4) „Budowlani“ | Łodzi zawody pływackie na basenie 


3) |Wraz z ZMP zorganizował wczoraj w 


„Włókniarza”, przy Alei Unii.. 


ISS 


Na obozach kadra AZS będzie trenowała pod 
okiem 13 dobrych trenerów. Łącznie na obo- 
ząch będzie następująca liczba zawodników w 
poszczególnych konkurencjach: siatkarzy — 18, 
siatkarek — 19, pływaków — 32, pływaczek — 


'18, koszykarzy — 19, koszykarek — 17, w lek- 


koatletyce: kobiet — 31, mężczyzn — 67, w 
gimnastyce — 18 kobiet i 17 mężczyzn. 


ZS „Kolejarz“ 


—— 


Oto wyniki zawodów: j , 
400 m, st, dow. mężczyzn: 1. Ćwiere 


100 m, st kL A kobiet: 1, Malinow= 
ska — 1:37,3, 2, Grochowska — 1:40,5, 
3: Szalewicz — 1:53,3, J 

200 m. st. grzb, kobiet: 1, Ciemniew= 
ska — 3:25,6, 2. Cierpikowska — 
4:00,7, 3. Polkowska — 4:06,4. 

-100 m. grzb, mężczyzn: 1. Sierocki 
— 1:23,9, 2, Kubsik — '1:33,8, 3. 
Kielak — 1:37,7. 

200 m. grzb. mężczyzn: 1. Sierocki 
— 2:57,2, 2, Platzek — 3:13, 3. Kub- 
sik — 3:17,7. f 
%00 m. dow, mężczyzn: 1. Ćwiere 
ciakiewicz -— 2:36,9, , 2. Szperling — 
2:37,1, 3. Platzek — 2:44, 

100 m. klas, mężczyzn: 1. Ochędal- 
ski — 1:28,6, 2. Chojecki — 1:32,5, 
3, Michalak — 1:37,2. 

200 m. klas, A. mężczyzn: 1. Gorz- 
kowski — 3:05,7, 2, Ochędalski — 
3:11, 3, Chojecki — 3:25,3, 

„100 m, dow. mężczyzn: 1, Ćwiercia« 
kiewicz — 1:08,4, 2, Platzek — 1:09,7, 
3, Skupiński — 1:10,9, 

100 m. dow, kobiet: 1, Ciemniewska 
— 1:25,7, 2. Puchowska — 1:29%6, 
3, Cierpikowska — 1:33,2, 


biega się w tym kole 36,osób, 20 osób 14. 9, 51 godz. 18—22 — wyścigi torowe i 100 m, kl, B mężczyzn: 1, Gorz- 
Saahyło" Jus wezwała normy. Porosta: | 16. 9. 51 — wyścig szosowy. 4500 zawodników Związkowe zrzeszenia sportowe kończą już za- gaski 1:25,1, 2, Skupiński — 1:34, 
Tnaja, M S EAn Aii Lea PiE p wody eliminacyjne, mające na celu wyłonienie 200 m. dog, BA: HY TN 
mit 40 odznak do końca tego sezonu. BOKS łartował: limi tach kąt! reprezentacji na Letnią Spartakiadę. ZS „Ko- . Gow, kobiet: 1. Ciemniew- 
gdy... tą akcją zainteresują się bardziej i j siartowaro w eliminacjach ;,, gniwa lejarz* przeprowadziło już mistrzostwa CARS ska — 3:16, 2. Puchowska — 3:23,8, 
niż dotychczas rada zakładowa, podsta: 1 10. 9. 51 godz. 8—9.30 — waga i losowanie, RADĘ; y hoy h An  tralneń zrzeszenia, w. 7: dyscyplinach. - sporta 3. Cierpikowska — 3:28,3, 

wowa organizacja partyjna i ZMP, któ. Eliminacje centralne w zrzeszeniu „Ogniwo ZYZESZ yscyp p , 400 m, dow. kobiet: 


re do tej pory przechodziły nad tą spra- j 
wą obojętnie. - 


———a— 


Zdobywamy odznakę SPO 


aea 


Mirosława Jasińska (koło sportowe przy 

ZPB im. Stalina) na torze przeszkód, 

podczas prób na odznakę SPO na 
boisku. „Włókniarza“. 


|S 
Redaguje Kolegium. Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w podz. 12—14, sekretarz odpowiedzialny — w godz. 10—12 Telefony: Redaktor naczelny 216- 14, zastępca redakto „= 
s16-19, Dział korespondentów, Mstów czytelników 1 interwencji — 219—42, Dział wydań prowincjonalnych — 233-29, Dział miejski i sportowy = 254 21 wewn. B l Il. Dzial ekonowiez 
ralny — 254—21 wewn. 10, Redakcja nocna — 156-—81, Kolportaż — Łódź, Piotrkowska 70 tel. 222—22, Administracja =- 25042, Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a, tel. 11 


f 
4 


i 
: ; 
i= eliminacje. 


godz. 9.30—12.30 — eliminacje, godz. 19—22 — 
eliminacje. r 

11. 9. 51 godz 8—9 — waga i badanie lekar- 
skie, godz. 9—12.30 — eliminacje, godz. 19—22 


12. 9.51 godz. 8—9 — waga i badanie lekar- 
skie, godz. 9—14 — ćwierćfinały, godz. 19—23 
— ćwierćfinały. ! 

13. 9. 51 godz. 8—9 — waga i badanie lekar- 


ZS „Spójnia“ reprezentowana będzie na Spar- 
takiadzie we wszystkich konkurencjach. W celu 
należytego przygotowania swoich reprezentan- 
tów do mistrzostw, zrzeszenie organizuje spec- 
jalne obozy przygotowawcze, na których za- 
wodnicy i zawodniczki pod kierunkiem najlep- 
szych trenerów i instruktorów szlifować będą 
formę. 

Największy obóz organizuje „Spójnia“ we 
własnym ośrodku sportowym w Wałczu. Tu od 
16 bm, zgrupowani zostali lekkoatleci w licz- 
bie 50 zawodników i 25 zawodniczek oraz siat- 
karze (22 mężczyzn i 10 kobiet) i koszykarze 
(18 mężczyzn i 20 kobiet). 

26 bokserów trenuje również już od 15 
bm. na obozie w Wejherowie, a gimnastycy 
i gimnastyczki, w liczbie 40 osób. przebywać 


-tem zrzeszenia i Rada Główna 


w większości konkurencji objętych programem 
Spartakiady — już się odbyły. Spóźnili się je- 
dynie pływacy, z których wielu przebywało na 
obozach przygotowawczych przed XI Akade- 
mickimi Mistrzostwami Świata, a następnie 
wyjechało do Berlina. ` 
Pływanie jest obecnie najmocniejszym punk- 
liczy przede 
wszystkim na sukcesy w tej dziedzinie, Na- 


13 trenerów przygotowywać będzie 
zawodników AZS 


Bardzo intensywnie przygotowują się do Spar- 
takiady najlepsi koszykarze AZS. W.AWFE przez 
dłuższy czas trenowali oni z naszą reprezenta- 
cją na Zlot do Berlina. Ponadto rozgrywali 
z reprezentantami mecze sparringowe. 

Wszyscy zawodnicy, którzy wezmą udział w 
Spartakiadzie, od 21 bm, do 7 września wysła- 
ni będą na obozy kondycyjne. Piłkarze ręczni 
i gimnastycy będą mieli obóz w Sławie na Dol- 
nym Śląsku, pozostali zawodnicy prawdopodob- 
nie w Poznaniu. i ś 


wchodzących do programu Spartakiady. Do 
przeprowadzenia eliminacji 
— zgodnie z jednolitym kalendarzem sporto- 
wym — pływanie. ? 

Ogółem w eliminacjach „Kolejarza“ brało 
udział ok, 10 tysięcy członków kół i klubów 
sportowych zrzeszenia. Z liczby tej w elimi- 
nacjach centralnych uczestniczyło 355 kobiet i 
729 mężczyzn. Poziom eliminacji był na ogół 


sportowego 476-pkt., co jest najlepszym rezul- 
tatem uzyskanym po wojnie. Dobrze również 
zapowiada się młody biegacz z Łodzi, Rusek, 


Który na 10.000 metrów uzyskał czas 31 min. 


52,2 sek. Mistrzostwo zrzeszenia w kolarstwie 
zdobył Wrzesiński, w koszykówce męskiej — 
Gdańsk, w koszykówce kobiecej — Warszawa, 
w siatkówce męskiej — Kraków, w siatkówce 
kobiecej — Gdańsk. : 4 

Od 20 sierpnia ZS „Kolejarz“ organizuje dla 
swych najlepszych zawodników obozy kondy- 
cyjno-wyszkoleniowe. Dla kolarzy, lekkoatletów 
i strzelców obóz odbędzie się w Szczecinie, 
pływacy będą trenowali w Kościanie, siatkarze 
— w Toruniu, koszykarze — w Gdańsku; gim- 
nastycy — w Czerwińsku i bokserzy w Anto- 
ninie koło Ostrowia Wlkp. 


pozostało jedynie. 


218—23, sekretarz odpowiedzialny "is ^5 
nomiczny — 218—11, Dzi ł rolny — 254—2] wewn, 9. 


1. Ciemniew: 
ska — 6:533, 2, Puchalska — 2:06,9, 
3. Cierpikowska — 7:11, 

0 m, z granatem mężczyzn: {. 
Szperling — 0,36, 2, Ćwierciakiewicz 
5% Sa piore — 0,374. 

m, kl. mężczyzn: 1. Skupiński 
— 3:29,2, 2, Pietruszko — 3:37,8, 3. 
ackiewicz — 3;39,7, 


pi A | kiorabin ate iz. 18—23 100 m. grzb, kobiet: 1. Ciemniew- 
|sxie, godz 9--5 ćwierćfinały, godz. 16—3,, gowje te są oparte na zupełnie realnych pod- wyrównany a wyniki przeciętne, do czego przy. | ska — LAS 1 2 Poaka a 
oi o ST sty | 0 artystyczna stawach, jeśli zważymy, że z „Ogniwa“ jako czyniło się w dużej mierze powołanie na obóz |3, Walenta — 1:54,1, * 
| 15.9. 51 godz 8—9 — waga i badanie lekar-  Tęprezentanci Polski wyjechali do Berlina ta- przygotowawczy przed XI Akademickimi Mi-| 200 m. kl. kobiet: 1. Malinowska 
ERACI dh 16 30—22 — ółtinały , cy zawodnicy, jak. Gremlowski, Boniecki, strzostwami Świata najlepszych zawodników | — 3:24,2, 2, Grochowska — 3:38 3 

SKIE, Ar = "fi ły posuna Jera, Dobrowolski, Tolkaczewski, Mroezkóow- wyczynowych „Kolejarza“, jak:  Konikówna, | Szalewicz — 4:06,8, Mici 
i l 16. 9. 51, — naty: ski, a z zawodniczek: Dzikówna, Dobranow- Czyż, Sak i inni. s 

j ; ska, Kowalska, Gryszczykówna Renata, Ko- Do najlepszych wyników uzyskanych przez e 

4 s z . s = w 4 . 

$ | PET recka i Bemówna. Eliminacje w pływaniu zawodników „Kolejarza“ podczas eliminacji na- Zw ciestwo 
„Sportowcy „Śpólni” na obozach odbędą się po przybyciu pływaków z Berlina leży zaliczyć wynik Świerczewskiej z Pozna- reg Kapiaka 
; ' i przewidziane są na 28 i 29 bm. nia, która uzyskała w strzelaniu z karabinka ļ„ Wyścig kolarski „Pasmem Gór 


Świętokrzyskich" na trasie Kielce — 
Końskie — Skarżysko — Kielce (120 
km) wygrał Kapiak (CWKS), w cza- 
sie 3:31:05 przed Wójcikiem (CWKS) 
— 3:33 i Łazarczykiem („Włókniarz 
— Częstochowa) — 3:40:25. 


Kolejarz (Poznań) 
wygrał w Zd. Woli 
(W Zduńskiej Woli bawił zespół 
piłkarski „Kolejarza“ z Poznania. 
W spotkaniu z miejscowym .„Włók= 


niarzem* zwycięstwo odnieśli go= 
ście w stosunku 2:0 (0:0). 


musa aea n RZY WNE ROR, AO A R A NA 


Dział partyjny 
Dział kultu- 


| i 3 1—50 I 114—75, Wydawca RSW., Prasa", Ad : „ 
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